
Wieś koszalińska
rozpoczęła prace wiosenne

ESB

Le Leap, Llu Nin - 1, Toleda- 
no. Tesla, Wiktor Kłosiewlcz 
i inni. Obecni są również 
sekretarze generalni między
narodowych zrzeszeń związ
ków zawodowych. Na porząd 
ku dziennym sesji znajdują 
sie następujące sprawy:

■j Sytuacja międzynarodowa I wykonanie uchwal
1 III Światowego Kongresu Związków Zawodowych.
O Walka o uznanie i stosowanie podstawowych za- 
" sad obrony praw związkowych oraz przygotowania 

do święta 1 Maja 1954 roku.

3 Działalność 1 zadania międzynarodowych zrzeszeń 
związków zawodowych.

Z frontu walki o plan

W tartakach rejonu słupskiego
RZESZÓW. W przeddzień 

rozpoczęcia marszów patrolo
wych „Młodzież ostatnim szla
kiem bohatera rewolucjonisty" 
odbyła się 23 bm,t w Domu 
Kultury w Rzeszowie uroczy
sta akademia poświęcona pa
mięci gen. Karola Świerczew
skiego, którego VII rocznica 
śmierci uplywa dnia 23 mar
ca

Po zagajeniu akademii 
przez przewodniczącego Woj. 
Komitetu Frontu Narodowego 
Tkaczowa, referat o życiu I 
walce gen. Waltera wygłosi! 
przewodniczący Zarządu Woj. 
ZMP — Leon Kotarba-. Stwier
dzi! on, że świetlana postać 
boliatera-rewolucjonfsty gen. 
Swierczewsklego-Waltera icst 
wzorem walki o zwycięstwo 
Idei sprawiedliwości społecz
nej. Młodzież — powiedział 
mówca — winna wzorować się 
na nallepszych bojownikach, 
rewolucjonistach wałczących' o 
lepsze Jutro ludzkości — na 
takich bohaterach jak gen. 
Walter.

Akademię zakończono wy
stępami artystycznymi w wy- 
koąapju Krakowskiego Zesi»-

Są jednok i takie tartaki, które na skutek po
stojów aworyjnych nie pracują rytmicznie.

Obrazuje to poniższa tabela:

łu Pleśni i Tańca- Wojska Tol- 
•-kiego oraz Państw. Zespołu 
..Malwy".

Podniesienie 
do rangi ambasad 
poselstw ZSRR i Egiptu 
w Kairze i Moskwie

MOSKWA. Prasa radziecka 
donosi, że rząd ZSRR i rząd 
Republiki Egipskiej postano
wiły w celu mpocnlenlą i roz
woju stosunków między obu 
krajami przekształcić wzajem
nie w ambasady poselstwo 
ZSRR w Kairze 1 poselstwo 
egipskie w Moskwie. Amba
sadorem ZSRR w Republice 
Egipskiej mianowany został 
przez Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR D. S. Sołod.

WARSZAWA. Na kopalni 
„Barbara-Wyzwolenie" w Cho 
rzowle wybuchł pożar, który 
przeistoczył się w tragiczną 
katastrofę, odcinając drogę 
wyjścia z kopalni kilkudzie
sięciu znajdującym się pod 
ziemią górnikom. Natych
miast wszczęta została ener
giczna akcja ratunkowa. Dru
żyny ratownicze z najwyż
szym poświęceniem | ofiarno
ścią usiłowały przedostać się 
do odciętej przez pożar gru
py górników. Wysiłki te nie
stety, okazały 6ję bezo-wccne, 
gdyż w chwili dotarcia dru
żyn ratowniczych, odcięci gór
nicy Już nie żyli.

Zwłoki ofiar katastrofy wy
dobyto na powierzchnię } po
grzeb ich odbędzie filę na 
koszt państwa.

Delegacja ZMP na 
XII Zjazd Komsomolu 
złożyła wieńce 
w Mauzoleum 
Lenina-Stalina

MOSKWA. Delegacja Zwląz 
ku Młodzieży Polskiej, która 
przybyła do Moskwy na 
XII Zjazd Wszechzwiązkowe- 
go Leninowskiego Komunisty
cznego Związku Młodzieży, od 
wledzila Mauzoleum Ienina— 
Stalina 1 złożyła wieńce od 
młodzieży polskiej

Sprzyjające warunki at
mosferyczne umożliwiły,

Uroczysta akademia 
poświęcona pamięci 
gen. Świerczewskiego

• DŻAKARTA
W Indonezji szerzy się ruch 

strajkowy. Robotnicy domagają 
się poprawy warunków tycia 1 
pracy. We wschodniej Sumatrze 
przerwało pracę 3 tysiące robotni 
ków plantacji towarzystwa ame- 
rykańsko-holendersklego. W por
cie Surabaja strajknje około 3 
tys. robotników. W dalszym cią
gu walczą o swe prawa trajarz. 
portu Dżakarta.

• BERLIN (Niemcy lach.)
Policja przeprowadziła rewizją 

w biurze Komunistycznej PartU 
Niemiec w Konstancji 1 skonfi
skowała dziesiątki broszur oraz 
400 ulotek, w których wzywano 
ludność do walki przeciwko nkla 
dowl o „europejskiej wspólno
cie obronnej".

• MAGDEBURG
Jak donosi z Magdeburga agen

cja ADN, od lutego br. na punkt 
kontrolny na granicy strefowej 
między Niemcami zachodnimi a 
NRD zglosllotolę ponad 3.500 osób 
z Niemiec zachodnich, prosząc o 
zezwolenie na zamieszkani, w 
NRD,

n|ła filę ona do stworzenia 
sprzyjających warunków do o- 
6łablenia napięcia międzyna
rodowego. Rozpoczęły się ro
kowania między rządem 
ZSRR a rządem USA w spra
wie energii atomowej. Propo
zycja Ho Sz[ Mina dotycząca 
wszczęcia rozmów z Francją 
wywarła wielki wpływ na 
światową opinię publiczną 1 
na francuskie koła rządzące.

Konferencja genewska — 
mówił dalej Sajllant — może 
utorować drogę do doniosłych 
rokowa ń m i ędzy n a rodowyc h. 
Na konferencji tej Chińska 
Republika Ludowa zajmle na
leżne jej miejsce wśród wiel
kich mocarstw.

Jednym z podstawowych’ za 
eadnień konferencji będzie no 
łożenie kresu wojnie w Indo- 
chinach.

Wzmaga się 1 rozszerza ruch 
na rzecz ustalenia normalnych 
stosunków handlowych między 
Zachodem 1 Wschodem, ruch 
przeciwko ujarzmianiu gospo
darczemu Europy zachodniej 
przez Stany Zjednoczone.

Narody osiągają nowe suk
cesy w walce przeciwko pa
nowaniu monopol] amerykań
skich.

Tragiczna śmierć poległych 
górników okryła g!ę!x>ką ża» 
lobą Śląsk 1 cały kraj.

Rząd Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej powziął uchwa-> 
!ę o udzieleniu specjalne! po
mocy rodzinom poległych 
górników 1 otoczeniu tych rot 
dzln wszechstronną opieką.

Rada Państwa postanowiła 
odznaczyć pośmiertnie pole
głych najwyższymi odznacze
niami państwowymi.

Okoliczności, w których ka
tastrofa miała miejsce, wska. 
zują, że pożar był aktem dy
wersji, spowodowanej przez 
wroga.

Śledztwo prowadzone je t 
pod kierownictwem Prokura
tora Generalnego i Ministra 
Bezpieczeństwa Publicznego.

Prezes
Rady Ministrów 
przyjął 
posła Szwajcarii

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz 
przyjął w dniu 24 bm. posła 
nadzwyczajnego i ministra peł 
pomocnego Szwajcarii w Pol
sce p- dr Wernera Fuchssa.

Ogółem rejon wykonał plan za 20 dni mar
ca w 91,8 proc. Na niepełne wykonanie zadań 
planowych, przewidzianych na ten okres, wpły
nęło głównie całkowite załamanie planu przez 
tartak Rzeczenica, którego produkcją zahamo
wała awaria kotła. Jak zapewnia kierownictwo 
rejonu, niezdatny do dalszego użytku kocioł zo
stanie w najbliższych dniach wymieniony na 
nowy, dzięki czemu tartak Rzeczenica będzie 
mógł nadrobić zaległości.

Również tartaki w Bielsku Pom. I Korzybiu, 
nie pracujące rytmicznie, muszą w ciągu ostat
niej dekady marca nadrobić zaległości.

(i. L)

przeznaczonego pod uprawę 
lnu. Wyszły też do pracy 
kobiety, pomagając w roz
rzucaniu kretowisk na łące.

— Jesienlą było u nas 
mało deszczów, a zimą ma
ło śniegu — mówi przewód’ 
niczący RZS tow. Zuber. 
Dlatego też, aby nie dopu
ścić do wyparowania cen
nej wilgoci z ziemi, gdy 
tylko obeschła wierzchnia 
warstwa gleby | można by 
ło wyjechać w połę — przy 
stąpiliśmy niezwłocznie <lo 
włókowania. Zatrzymamy 
przez to parowanie wilgoci. 
Bedzjemv starali się rów
nież, aby jak najszybciej 
przy pomocy POM u w Dy 
gowie z którym zawarliśmy 
umowę rozpocząć i zakoń
czyć siewy.

Zdarza sle Jeszcze, że 
niektóre PGR-y, spółdziel
nie produkcyjne I niektó
rzy chłonl gospodarujący In 
dywldualnle. mimo sprzyja
jących warunków zwlekają 
z wyjściem w pole. Powfn 
ni oni zrozumieć, że jedy 
nie przez jak najszybsze roz. 
poczęcie włókowania, moż 
na powstrzymać nadmierne 
parowanie gleby i nje 
dopuścić do marnowania 
(ak cennej wilgoci. Wcze
sne rozpoczęcie prac 
wiosenych oraz szyb
kie 1 sprawne przeprowadzę 
nie siewów — oto zadanie, 
którego realizacja poważ
nie wpłynie na zwiększenie 
plonów z ha.

(r)

Z drugiej strony — kontynu 
owal Salllant — wskutek przy 
gotowań wojennych wzmagają 
sle trudności ekonomiczne i 
pauperyzacja mas pracujących 
w krajach kapitalistycznych. 
Coraz, wyraźniejsze są pierw
sze obławy kryzysu ekoncmlcz 
nego w USA.

Sytuacja międzynarodowa 
— uodkreślli Salllant — ciągle 
leszcze Jeat naprężona. Nie 
zawarto leszcze pokoju w Ko 
rei. trwa brudna wojna kolo
nialna w Wietnamie, nie roz
wiązano problemu niemieckie
go. trwa wyścig zbrojeń w kra 
lach kapitalistycznych. Dlatego

szczególnie w południo
wych powiatach naszego 
województwa | na lżejszych 
glebach, rozpoczęcie prac 
siewnych. O wyjściu w po
le zameldowały już między 
Innymi zespoły PGR: Chu
de. Jastrowie. Ostrowice, 
Barnów, Dąbie, Graplce, 
Debrzno, Karżnlczka. Na- 
cłnw, Biały Bór. Strzepowo 
1 Karlino. Nadchodzą także 
meldunki ze spółdzielń pro
dukcyjnych 1 gromad Indy
widualnych, które prz“de 
wszystkim rozpoczęły włó
kowanie gruntów zaora
nych w jesieni — oraz In
ne prace przedsiewne.

Włókowanie lżejszych 
gruntów rozpoczęły w dniu 
23 marca gospodarstwa: 
Lubiechowo, Pcczernlno, 
Marzyno 1 Karlino w zespo
le PGR Karlino. W pierw
szym dniu przeprowadziły 
one włókę na obszarze oko
ło 60 ha.

Przewodniczący spół
dzielni produkcyjnej w 
Miarynku, tow. Stanisław 
Zuber. n’eraz obchodził 
spółdzielcze pola sprawdza 
jąc, czy można przystąpić 
już do prac wiosennych W 
dniu 23 marca stwierdził 
że niektóre działki są już 
wystarczająco obeschnięte. 
Dlatego też do włókowania 
wysłany został niezwłocznie 
Władysław Kuźmlcz z koń
mi. Na drugim polu Jan 
Kurlak i Piotr Lisiecki roz 
poczęli podorywkę pola

W trosce 
o ludzi pracy

Katastrofa na kopalni 
„Barbara -Wyzwolenie"’

WIEDEŃ. Dnia 23 bm. roz
poczęta sję w Wiedniu 25 se
sja Biura Wykonawczego 
Światowe) Federacji Związ
ków Zawodowych (SFZZ). W 
obradach biorą udział: prze
wodniczący SFZZ Dl Vittorio, 
sekretarz generalny Louis 
Salllant, N. Szwemlk, Allain

Odlewnia I emallrrnla w Bla
chowni kolo Częstochowy wypro
dukowała w ciągu stycznia i lute 
ąo br. o s son szt. maszynek do 
mięsa więcej niż w tym samym 
okresie roku ub. Maszynki dostar 
czono przede wszystkim spdłdziel 
ulom „Samopomoc Chłopska",

25 sesja Biura Wykonawczego SFZZ 
rozpoczęła obrady w Wiedniu

Warty produkcyjne na cześć II Zjazdu partii 
zmobilizowały załogi naszych tartaków do 
zwiększenia wydajności pracy, do przyśpiesze
nia tempa produkcji. W wyniku czynu produk
cyjnego na cześć II Zjazdu plany przetarcia tar
cicy w tartakach rejonu słupskiego realizowane 
są pomyślnie.

W pierwszym punkcie po
rządku dziennego wygłosił re 
ferat sekretarz generalny 
tIZZ Louis Salllant.

Referat Louis Saillanf
Po III Światowym Kongre

sie Związków Zawodowych, 
który odbył się w Wiedniu w 
październiku 1953 roku — po 
wiedział Salllant — zaszły po 
ważne wydarzenia w życiu 
międzynarodowym. Wydarze
niem najdonioślejszym byłą 
Konferencja Berlińska minl- 
fifrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. Konferen 
cję tę należy oceniać Jako 
zwycięstwo polityki rckowań 
nad ..polityką siły". Przyczy-

Masy pracujące całego świata 
wzmogą walkę 

o ustanowienie międzynarodowej jedności związkowej
też Światowa Federacja Zwląz 
ków Zawodowych całkowi
cie popiera uchwałę itstopado- 
we| sesji Światowej Rady Po
koju w sprawie organizowania 
spotkań w celu złagodzenia na 
pięcia w stosunkach międzyna
rodowych. SFZZ bęJzle 
wszechstronnie współpracowa
ła ze Światową Radą Pokoju, 
aby wciągnąć do udziału w 
tych spotkaniach Jak najszer
sze koła opinii publicznej, 
Drzedstawlcleli organizacji spo 
lecznych, przedstawicieli zwląz. 
ków zawodowych, zarówno na

(Dokończenie na 2 str.)

willi w połowie marca br., 
lest ściśle związana z walka 
narodów i młodzieży całego 
świata o pokó| 1 demokrację.

W zakończeniu odezwa 
stwierdza, że w dniu 14 kwiet
nia br. cała młodzież — nieza
leżnie od swych przekonań — 
może I powinna zlednoczyć 
się i zażądać położenia kresu 
terrorowi w Hiszpanii oraz po
przeć postulaty mtodz.jeży hisz
pańskie! w sprawie amnestii 
dla wszystkich uwiezionych 
przeciwników reżimu Franco.

Cała młodzież może 1 po
winna zjednoczyć się. nby 
przeciwstawić się realizacji so
juszu wojskowego, zawartego 
przez kata narodu hiszpańskie
go z rządem USA.

Poloż vć kres <errorowi w Hiszpanii!
Z

Udezua sekretarialu SFMD 
do młodzieży caleoo świata

BUDAPESZT. Sekretariat 
Światowe/ Federacji Młodzie
ży Demokratyęzncl ogłosił o- 
dezwę do młodzieży całego 
świata z okazli międzynarodo
wego dnia solidarności z anty
faszystowską młodzieżą Hisz
panii. Dzień ten obchodzony 
jest 14 kwietnia.

Rząd Franco — głosi ode
zwa — który podpisał układ 
wojskowy z USA. zamierza 
przekształcić Hiszpanię w obcą 
liazę agresji. Polityka ta pro
wadzona fest równolegle z pró 
barn! utworzenia tzw. „armii 
europejskiej", ma łące I być 
szyldem dla wskrzeszenia od
wetowej anr.it niemieckiej po
dobnej do tej. która przed piet 
nastu laty umożliwiła Franco 
dojście do władży.

Chcąc stłumić oburzenie na
rodu hiszpańskiego, rząd Fran
io wzmaga represje i terror. 
Wtrącił on do więzień tysiące 
patriotów i bojowników o po
kój. Przygotowywany jest pro 
ces przeciwko 32 obrońcom 
pokoju więzionym w mieście 
Olana.

Nieprzejednana walka mło
dzieży hiszpańskiej, walka, 
którel przejawem były potęż
ne demonstracje w końcu 
stycznia w Madrycie 1 w Se-

1 kwietnia rozpocznie się 
wiosenna akcja 

sanitarno - porządkowa
Ostatnie przygotowania do akcji dobiegają 

już końca.
W przygotowaniach do akcji sanltarno-po- 

rządkowej uczestniczy duża część społeczeń
stwa. O żywym zainteresowaniu sprawą pod
niesienia estetyki I porządku w miastach 
I wsiach świadczą liczne, organizowane już o- 
becnie, konkursy czystości. W konkursach tych 
w wielu miejscowościach bierze żywy udział 
młodzież szkolna, komitety blokowe i zakłady 
pracy. Poszczególne komitety powołane dla 
przeprowadzenia akcji sanitarno-porządkowej 
postanowiły współzawodniczyć między sobą o 
uzyskanie jak najlepszych wyników. Do współ
zawodnictwa tego, zainicjowanego przez Woje
wódzki Komitet Okręgu Gdańskiego, przystę
pują obecnie inne województwa.

Nazwa tartaku Wyk. planu za 20 dni 
w proc.

Rolnica 127,5
Nowa Wieś 121,8
Bytów 111,5
Struga 110,6
Słupsk 103,1
Damnica 103,0
Sławno 102,6
Korzybie 70,6
Bielsko Pom. 70,0
Rzeczenica 23,3



Dwustutyslączny
wiec w Leuna

BERLIN. Jak donosi agencja 
ADN. 21 bm. na pizedmieściu 
niiasta Leuna odbył się wielki 
■wiec mas pracujących Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
poświęcony bohaterskiej walce 
rewolucjonistów podczas pa
miętnych dni marcowych 1921 
roku. Aby uczcić pamięć boha
terów, którzy zginęli za sprawę 
klasy robotniczej, na wiec przy 
było około 200 tysięcy robotni
ków fabryk „Leuna - Werke", 
„Blina - Werke" oraz hut i ko
palń mansfeldzkiego okręgu 
przemysłowego, górnicy środko 
wo-nięuiieckiogo okręgu prze
mysłowego ,i chłopi okolicznych 
wsi,

Przemówienie poświęcone bo 
haterom rewolucyjnych wyda
rzeń marcowych 1921 roku wy
głosił na wiecu członek Komi
tetu Centralnego SED przewo
dniczący Centralnej Komisji 
Kontroli Państwowej — Fritz 
Lange.

U stóp pomnika ku czci bo
haterów zaciągnęli wartę hono
rową weterani ‘ruchu robotni
czego i młodzi robotnicy. Zlożo 
no setki wieńców.

Młodzież zachodnio-niemiecka 
nie chce być „mięsem armatnim”

BERLIN. Jak donosi agencja ADN, w Niemczech za
chodnich wzmaga się bezustannie fala protestów, 
szczególnie wśród młodzieży, przeciwko przymusowej 
służbie wojskowej, remllttaryzacji Niemiec zachodnich 
i układowi o „europejskiej wspólnocie obronnej*1.

W Dortmundzie odbyło się 
zebranie protestacyjne, na któ 
rym młodzież wyraziła swól 
kategoryczny' protest przecl *■ 
ko próbom powołania jej do 
szeregów armii najemnej. W 
rezolucji uczestnicy zebrania 
oświadczyli, że młodzież nie 
chce koszar 1 poligonów w 
Niemczech zachodnich. ..Wi
tamy propozycje W. M. Mo
tetowa! złożone na konferen
cji ministrów spraw zagrani
cznych w Berlinie, i domaga
my się stworzenia tymczaso
wego rządu ogólno-nlemlec- 
ktego“ — głosj dalej rezolu
cja.

W Wuerzburgu odbyła się 
konferencja delegatów mło
dzieży związkowej z całej Ba

warii. Na konferencji lei de
legaci w Imieniu młodzieży 
bawarskiej zrzeszonej w związ 
kach zawodowych wyrazili 
energiczny protest przeciwko 
planowanej przez Adenauera 
rekrutacji młodzieży zachod
nio - niemieckiej do armii. W 
uchwalonej |ednom,vślnie rezo 
lucjl zążądalj oni od kierow
nictwa związku zawodowego 
DGB zdecydowane! walk! 
przeciw europejskiej wspólno
cie ohnonne] 1 związanej z nią 
remilltaryzacjj Niemiec za
chodnich.

W przeprowadzonej przez

| mieszczański dziennik „Ho- 
I henloher Tageblatt” ankiecie 
72 proc, z 1.500 młodzieży 

Fblorącei udział w ankiecie wy 
powiedziało sle zdecydowanie 

| przeciwko służbie w Wehr
machcie. który Adenauer za
mierza wskrzesić.

Na zebraniu protestacyj
nym w z\mbergu, w którym 
wzięła udział ludność 'ego 
miasta, uchwalono rezolucję 
stwierdzającą m. In.: ,,N|e po
zwoli my, abv Niemce stale 
się drugą Koreą. MlnNter 
Mołotow wskazał nam w Ber- 
linie drogę, którą najeży kro
czyć i którą prowadź) do po
koju'1.

Podobne zebrania protesta
cyjne odbyły się w Schwennln 
gen. Essllngen, Friedrlchsha- 
fen, Kusel 1 wielu Innych 
miejscowościach Niemiec za
chodnich.

Zdradziecka polityka 
prawicowych przywódców 

zachodnio-niemieckich 
związków zawodowychRemilitaryzacja Niemiec zach.

Projekt ustawy o zmianie konstytucji przyjęty przez Bundestag 
w Bonn sankcjonuje ■'•militaryzację Niemiec zachodnich.

Na zdjęciu: żołnierze tzw. „straży pogranicznej", będącej w rze
czywistości oddziałem neohitlerowskiego Wehrmachtu.

Masy pracujące całego świata 
wzmogą walkę o ustanowienie 

międzynarodowej jedności związkowej

BERLIN. W amerykańskim 
rektorze Berlina odbyła się 
konferencja przedstawicieli Za
chodnio - Berlińskiego Zwiaz- 

I ku Zawodowego Roliotnikćw 
Budowlanych, na którel oma 
wlano sprawę antyrobotnlczel 
polityk) kierownictwa tego 
związku. Delegaci występu lacy 
w imieniu 37 tysięcy członków 
związku potępjll Jednomyślnie 
zdradziecka działalność prawi
cowego przywódcy związku 
Krausego i postanowili usunąć 
go ze stanowiska.

Jak wiadomo, prawicowi 
przywódcy związkowi Freltag, 
Rosenberg, Reuter 1 Schar- 
nowsky zdradzają Interesy ro
botników, prowadząc wbrew 
woli większości związkowców 
rozmowy z właścicielami far 
bryk, zawierając z nimi szko
dliwe dla Interesów robotni
ków ugody.

Szczególną służalczością w o 
bec fabrykantów odznacza się 
Scharnowsky, który w jed
nym z ostatnich przemówień 
wygłoszonych w Berlinie za
chodnim wypowiedział się prze 
ciwko przeprowadzeniu w tym

roku manifestach pierwszoma
jowe!. Niemiecka prasa demo
kratyczna donosi, że robotnicy 
sa głęboko oburzeń) tym pro
wokacyjnym przemówieniem 
Scharnowskv‘ego. Metalowcy 
Berlina zachodniego zażądali 
natychmiastowego usunięcia 
Scharnowskv'ego z kierownic
twa zrzeszenia związków zawo- 
dcwych. Pracownicy zakładów 
elektrotechnicznych AEG w 
sektorze brytyjskim przeprowa 
dzlH półgodzinny strajk pro
testacyjny.

Jak donosi agencja ADN, 
zdemaskowanie przez robotni
ków budowlanych zdradziec
kiej działalności Krausego 1 
usunięcie go ze stanowiska 
przewodniczącego związku spot 
kało się z gorącą aprobatą nie 
tylko wśród robotników Berli
na zachodniego, lecz również 
najszerszych rzesz ludności pra 
cującej Niemiec zachodnich. 
Robotnicy zachodnlo-niemleccy 
domagają się stanowczo usu
nięcia z kierowniczych stano
wisk w związkach zawodowych 
zdrajców Interesów klasy ro
botnicze!.

(Dokończenie z 1 str.) 

leżących do SFZZ jak i nie 
wchodzących w skład tej orga- 
nlzacli światowej.

Następnie Louis Salllant ob
szernie omówił sprawę wyko 
nanla uchwał III Światowego 
Kongresu Związków Zawodo
wych. Podkreślił on. że uch
wały te odbiły 61ę niezwykle

Dalszy spadek 
stopy życiowej 

w krajach 
kapitalistycznych.

STRAIK PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU FILMOWEGO 

W ANGLII

LONDYN. 2 tysiące pracowni
ków laboratoriów filmowych naj- 
wlęknych angielskich przedsię
biorstw filmowych prowadzi od 
kilku tyrodni uporczywą walkę-o 
polepszenie warunków bytu.

W wyniku strajku unierucho
mionych zostało ponad BO proc, 
laboratoriów filmowych. W odpo 
wiedz! na masowy lokaut, oglo- 
srony przez przedsiębiorców Zwfą 
kek Zawodowy Pracowników Prze 
mysłu Filmowego wezwał pracow 
nlków pozostałych studiów filmo 
wych, aby również przerwali pra 
ęę I poparli strajkujących.

W dnitl 25 lutego przed gma
chami B największych londyń
skich atelier filmowych strajku
jący wystawili pikiety. Prasa do
nosi, że strajk grozi całkowitym 
przerwaniem produkcji kronik fil 
mowycli i zahamowaniem prae 
nad filmami fabularnymi.

• * *
Agencja Reutera donosi, że licz 

ha zarejestrowanych bezrobot
nych w Angjll i Północnej Irlandii 
w <jn|u 15 lutego osiągnęła 
42B.52B osób. Jes” to najwyższa 
liczba bezrobotnych w daru o- 
statalch 1B miesięcy.

żywym echem wśród najszer
szych mas ludzi pracy, repre
zentujących różne poglądy po
lityczne 1 przynależność związ 
kow

A.uwiąc o dalszych zada
niach SFZZ, Louis Salllant we 
zwał uczestników sesji, aby 
wzmogli walkę o ustanowienie 
międzynarodowej jedności 
związkowe!.

Jedność ta — powiedział Sa 
lllant — przyczyni 6ię do dal- 
s-ego osłabienia napięcia mię 
dzynanoęfowego i do redukcji 
zbrofeń. Jedność ta sprzyjać 
będzie rozwojowi trwałych sto 
sunków ekonomicznych i kultu 
ralnych między państwami o 
różnych systemach społecz
nych. rozwojowi budownictwa 
pokojowego. redukcji bezrobo 
cla, podniesieniu dobrobytu 
mas pracujących.

Sekretarz generalny SFZZ 
zwrócił uwagę uczestników se 
sil na konieczność wzmożenia 
działalności SFZZ w obronie 
praw ekonomicznych i socjal
nych mas pracujących na te
renie ONZ i Międzynarodowej 
Organizacji Pracy.

W zakończeniu Louis Sal
llant przedstawił sesji szereg 
konkretnych propozycji zmie
rzających do dalszego propa
gowania i wykonywania u- 
chwał III Światowego Kongre 
su Związków Zawodowych, do 
wzmożenia Jedności mas pra
cujących w walce przeciwko re 
militaryzacji Niemiec zachod
nich. do udzielenia- pomocy ma 
sem pracującym całego świata. 
• kutecznel pomocy masom pra 
culącym Niemiec zachodnich | 
Niemieckie! Republice Demo 
kratyeznel w ich walce o zjed 
noc zonę, demokratyczne 1 poko 
lewe Niemcy, do udzielenia 
konkretnej pomocy organiza
cjom związkowym w krajach 
kolonialnych i półkolonial- 
nych.

Amerykanie ustalili
dla rządu francuskiego 

„kalendarz”
w sprawie „armii europejskiej44
PARYŻ. Jak doniosła pra- 

sa paryska, dyplomacja amery
kańska. dążąc do przeforsowa 
nla ratyfikacji przez parlament 
francuski układu o „europej
skiej wspólnoclo obronnej”, u- 
6tahła dokładny plan, złożony 
z 16 punktów, który miałby 
wykonać rząd francuski, aby 
doprowadzić do pożądanego 
dla Amerykanów wyniku Jesz
cze przed konferencją genew
ską. Plan ten. nazywany Iro
nicznie przez prasę francuską 
..kalendarzem” lub „rozkla 
dem lazdy", przewiduje w 
szczególności, że ratyfikacja 
wspomnianego układu miałaby 
nastąpić do 16 kwietnia.

O istnieniu tego planu mó
wił |uż na niedawnym Zjeździe 
partii radykalne, Herriot. O- 
statnlo paryska ..Tribune Des 
Natlons” opublikowała tekst 
planu amerykańskiego, zazna
czając, że został on wręczony 
kompetentnym politykom fran 
cusklm. Jak wynika ze szcze
gółów ogłoszonych przez „Tri- 
bune Des Natlons” i powtó
rzonych przez inne pisma-. A- 
mervkan'e nie zdołali zapew
nić przestrzegania wyznaczo
nych w olanie terminów, gdyż 
cała Impreza napotkała od po
czątku wielkie trudności. Plan 
amerykański przewidywał mla. 
nowlcle. że rząd francuski po 
winien był ustalić termin de
baty ratyfikacyjnej w Zgroma- 
dzenju Narodowym Jeszcze 
przed 10 marca, w ten 6posób, 
aby debata zaczęła się najpóź

niej 31 marca. Porządek 
dzienny mlal być z góry usta
lony przez komisje parlamen
tarne. Nie nastąpiło to jednak 
do dziś dnia. Rząd francuski 
nie powziął dotychczas żad
ne! decyzji w sprawie ustale
nia terminu debaty ratyfika
cyjnej, a — Jak doniosła pra
sa paryska — dyskusja naJ tą 
drażliwą sprawą wywołała w 
łonie rządu sprzeciw szeregu 
ministrów.

Ponadto plan amerykański 
przewidywał rychle dokonanie 
szeregu posunięć dyplomatycz 
nych. które miałyby stworzyć 
warunki sprzyjające ratyfika
cji układu paryskiego. Chodzi’ 
te m. ln. o to, by do dnia 23 
marca opublikowana zoutała 
wspólna deklaracja francusko- 
bońska w sprawie Zagłębia Sa 
ary. Tymczasem agencja Kran 
ce Presse doniosła ostatnio, że 
rokowania francusko - niemiec
kie na ten temat znalazły się 
w Impasie 1 zostały przerwa
ne.

Francuska prasa postępowa 
stwierdza, że społeczeństwo 
francuskie występuje nada) 
lak najbardziej zdecydowanie 
przeciwko brutalnej presji dy
plomacji amerykańskiej, któ
ra wciąż leszcze nie rezygnuje 
ze swego zamiaru przeforso
wania ratyfikacji układu pary 
eklego przed konferencją ge
newską — mimo oczywistego 
Już fiaska pierwszej części 
swego „kalendarza"

Uroczystości Kościuszkowskie 
w Krakowie

KRAKÓW W dniu 24 mar
ca or. w 160 rfeCioicę złoże
nia przez Tądeuszs Koścjusz- 
ke na Rynku Krukowskim 
przyylęgt na wierność narodo
wi polskjcmu. nastąpiło w Kra 
kowle. w Mtizeiim Historycz
nym otwarcie wystawy, na 
którel zgromadzono wiele cen
nych namiąiek: dokumentów, 
portretów i rzeźb oraz okazów 
stare! broni — związanych z 
insurekcja kościuszkowską, 
oryginał Manifestu Połaniec- 
■kiego 1 nominaclę Koniuszki 
Wicie eksponatów obrazuje 
Dodlęta nrzez Kościuszkę wal-

kę o wyzwolenie społeczne 
chłopa.

W przeddzień otwarcia licz
ne delegacie z krakowskich 
zakładów pracy. szkól 1 wyż* 
szych uczelni złożyły wieńce 
w miejscu, edzle składał przy* 
slęeę Tadeusz Kościuszko.

Wieńce złożyły również de* 
len W Je Wojewódzkiego I Miej 
skieeo Komitetu PZ0R ofaz 
żołnierz’' I Dywizji Im? Ta
deusza Kościuszki Przy pły* 
cle pamląYkowel stanęła kom* 
nanla honorowa .Wojska Pol* 
sklego.

Wrocławska Hala Ludowa, 
przez 9 dni będzie widownią 

największego w Polsce 
Festiwalu Sztuki Cyrkowej

WROCŁAW. We Wrocław
skiej Hali Ludowej rozlega się 
stukot młotków i warkot pił. 
Na środku hali ułożono arenę 
cyrkową. Wokół niei rosną sze
regi amtiteatralnle wznoszą
cych się miejsc siedzących.

Dobiegają końca ostatnie ro
boty przy dostosowaniu hali do 
potrzeb największego w historii 
polskiego cyrku widowiska — 
festiwalu sztuki cyrkowej, któ
ry rozpoczyna się 26 bm. W fe
stiwalu udział wezmą artyści 
cyrkowi z 11-tu cyrków pań
stwowych.

Na okres 9 dni festiwalo
wych Wrocławska Hala Ludo
wa zamieni się w jeden z naj
większych cyrków świata. Każ 
dy spektakl będzie tu mogło 
oglądać wygodnie 10 tysięcy 
widzów, bo tyle przygotowano 
miejsc siedzących wokół are
ny. Przez arenę przewinie się 
500 artystów, demonstrujących 
swój najlepszy proąram — wy 
nik wytrwałej pracy.

Organizacja ogromnej lmpre 
zv natrafiała na poważne trud
ności. Brak kotłowni uniemoż
liwia) ogrzanie hali ludowej, w 
ogromnej przestrzeni kolosalne 
go gmachu niknął glos Te i 
wiele innych problemów rozwią 
zano pomysłowo, przystosowu
jąc halę do potrzeb festiwalo
wych. Kotłownie zastąpiły z 
powodzeniem trzy lokomobile, 
tłoczące gorącą parę do przewo 
dów centralnego ogrzewania. 
Na wysokości 30 metrów nad 
ziemią rozpięto pomiędzy ścia
nami gmachu 6 tys. metrów 
płótna, obniżając w ten sposób 
pułap hall i zapewniając lepszą 
akustyczność ogromnego potnie 
szczenią. Wnętrze gmachu zra- 
diofonizowano. Głośniki przeka 
żą do najdalszych zakątków 
każde słowo wypowiedziane na 
arenie.

Na rozległym placu za halą 
ludową stanęły w rzędach 
dziesiątki wozów cyrkowych. 
Mieszka tu część artystów — 
uczestników festiwalu. W wielu 
wozach znajdują się lwy i nie
dźwiedzie, w Innych rekwizyty 
artystów.

Według ściśle opracowanego 
harmonogramu dniem i nocą 
odbywają się ćwiczenia na 
arenie w hali. Wielka prze
strzeń hali 6twarza artystom 
cyrkowym nowe, nieznane im 
dotąd warunki pracy, do któ
rych muszą się przyzwyczaić 
i dostosować swó| program. 
Chociaż tylko dokładnie obli
czane minuty przysługują Im 
na trening, praca na arenie od 
bywa się sprawnie, a wysoki 
poziom demonstrowanych przez

uczestników widowiska pun
któw programu świadczy, że 
starannie przygotowali się do 
tej ogromnel imprezy.

Festiwal budzi nienotowane 
dotychczas zainteresowanie 
wśród społeczeństwa Wrocła
wia i całego Dolnego Śląska. 
Bilety wstępu na pierwsze dwa 
dni festiwalu zostały już w ca
łości wykupione.

Organizatorzy festiwalu roze
słali zaproszenia do setek wsi. 
Zapowiedziały się już liczne 
wycieczki z dolnośląskich 
spółdzielni produkcyjnych I 
PGR-ów.

Adenauer wystąpił z wnioskiem 
o wprowadzenia poprawki do kon 
stytucjl bońsklej. Poprawka ta 
ma na celu zezwolenie na tworze 
nie oddziałów Wehrmachtu.

(Z prasy)

Adenauer wnosi poprawkę do konstytucji,

Burnia nie będzie 
uczestniczyła 
w żadn>m 
agresywnym bloku

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Dżakarty:

IV ostatntch czasach krąży* 
Ty w Dżakarcie pogłoski. Ja* 
koby Burma za przykładem 
Pakistanu* miała zamiar przy* 
Jąć pomoc wojskową od Sta
nów Zjednoczonych. W dniu 
23 bm. prasa Indonezyjska o- 
publlkowala oficjalne zaprze* 
czenie ambasady burmań- 
skiej w Dżakarcie.

Ambasada burmańska 
Stwierdza, Iż Burma Jest zde* 
cydowana przestrzegać nie* 
zależnej polityki zagranicznej, 
polityki utrwalenia pokoju 1 
współpracy ze wszystkimi na
rodami, zwłaszcza z naroda
mi azjatyckimi. W związku z 
tym — stwierdza zaprzeczę* 
nie — rozpowszechniane po* 
głoski pozbawione są wazel* 
kich podstaw. Burma nie ma 
zamiaru uczestniczenia- w żad 
nym agresywnym bloku.

Sprzeczności między 
Anąlią, USA a Francją 
w sprawie 
remilitaryzacji 
Niemiec zach.

BERLIN. Dzienniki zachód 
nlo-berllńskle donoszą, że 
trzej zachodni wysocy komi
sarze omawiali 22 bm. spra
wę aprobaty poprawek mili* 
tarnych do konstytucji boń* 
sklej uchwalonych przez par* 
lament bońąkl. Dzienniki te 
stwierdza|ą, że wysocy komlsa 
rze nie doszli do porozumie* 
nla z powodu stanowiska zaję 
tego przez francuskiego wyso 
kiego komisarza.



Sprawa nie tylko Marty Sobótko
Dnia 1 września 1953 roku 

do Zarządu Okręgowego Zw. 
Zawodowego Pracowników 
Rolnych j Leśnych w Kosza
linie został wysłany list takiej 
treści:

„Rolna reda zakładowa przy 
zespole ogrodniczym PGR 
Mielno pro6i o zbadanie 1 wy 
laśnlenle następujących spraw:

Od dwóch lat Jestem prze
wodniczącym rolnej rady za
kładowej przy zespole PGR 
Mielno 1 do tej pory nie wiem, 
Jakie są moje obowiązki. Bo 
dyrektor zespołu uważa, że 
przewodniczący rady zakłado
wej Jest tylko od podpisywa
nia protokółów o nadużyciach 
ze 6trony dyrekcji lub proto
kółów o stratach w produkcji 
warzywniczej. Główny księgo 
wy Zenon Bałdys twierdzi, że 
jeżeli na protokółach nie bę
dzie mego podpisu Jako czyn
nika społecznego, to ktoś bę
dzie muslal za te nadużycia 
odpowiadać. A mój podpis wl 
docznle ma chronić przed od
powiedzialnością. Nic z tego 
nie rozumiem j proszę o wyja 
śnienie.

Druga sprawa — to wysła
nie dwóch przodowników pra 
cy z zespołu na dożynki cen
tralne w Szczecinie. O ile 
wiem, delegatów — przodow
ników pracy trzeba było wy
brać na zebraniu całe] załogi. 
Tymczasem „wybór" ten odby 
wał się w mieszkaniu dyrekto
ra. w „przyjacielskiej" poga 
wędce z inspektorem Tkaczy
kiem. który przyjechał z Za
rządu Okręgowego PGR w 
Koszalinie. Wybrano dobrych 
kumotrów dyrektora — dwóch 
kierowników zakładów ogrod
niczych w Koszalinie.

Gdy zapytałem nazajutrz 
dyrektora, dlaczego nie wy
słano na dożynki przodowni
ków pracy — robotników z na 
szego zespołu PGR (a tacy u 
nas sa). to dyrektor odpowie
dział ml, że robotnicy nie 
chcą Jechać na dożynki, bo... 
nie mają pieniędzy.

Proszę o zbadanie tycn 
spraw i zapobieżenie podol> 
nym wypadkom na przyszłość.

Henryk Kuśmlerz 
przewodniczący rolnej rady 

zakładowej."
Na Ust ten, niestety, nie u- 

dzielono żadnej odpowiedzi, 
co oczywiście nie świadczy po 
chlebnie o pracy ZO Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych 1 Le
śnych. Rzuca on Jednakże pe
wne światło na stosunki pa
nujące w zespole PGR Miel
no.

Spróbujmy zapoznać się z 
nimi bliżej. Zacznljmy od je
dnej z najważniejszych 6praw 
— od warunków bytowych ro
botników tego PGR.

• • •

Pewnego dnia w gabinecie 
dyrektora zespołu, Rośclszew- 
sklego. spotkali się: dyrektor 
Rośclszewskl. korespondent 
„Głosu Koszalińskiego", tow. 
Górecki, robotnica sezonowa 
(a właściwie Jut nie „sezono
wa" bo pracująca tu przez 
dwa lata bez przerwy) Marta 
Sobótkowa oraz obecny prze
wodniczący rolnej rady zakła- 
dowel Olczak.

Miała wówczas miejsce na
stępująca rozmowa:

— Ta kobieta, dyrektorze

Zespół rybacki Wałcz 
przed terminem 

wykonał kwartalny 
plan połowów

Dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR załoga zespołu rybac
kiego w Wałczu zobowiązała 
się wykonać kwa rtalny plan 
połowów do dnia 15 marca 
br. Realizując podjęte zobo
wiązania rybacy wykonali 
kwartalny plan połowów do 
dnia 11 marca w 101 procen 
tach, a do dnia 16 marca w 
106 procentach.

Najlepszymi wynikami pro
dukcyjnymi mogą wykazać się 
brygady rybackie z gospo. 
darstwa Jeziorowego Złotów, 
które podczas gdy plan za 
styczeń wykonały zaledwie w 
90 proc., w lutym osiągnęły 
111 procent planu, a w marcu 
croaluoareły plan w 180 pro-

— powiedział korespondent Gó 
recki, wskazując palcem na 
Sobótkową mieszka z trojgiem 
małych dzieci w takiej dziu
rze, że trudno opowiedzieć.

Dyrektor milczał. Wówczas 
Olczak oświadczył, że propo- 
nowano Sobótkowej inne mie
szkanie. na którę ona nie chce 
się zgodzić. Ze słów Marty So
bótkowe I wynikało zaś, że pro 
ponowane Jel mieszkanie nie 
nadale 61ę do zamieszkania 
tak samo Jak to, które zajmu
je obecnie. Jest bowiem wil
gotne 1 nie ma w nim pieca.

— Chyba zwolnię 61ę stąd 
I pójdę pracować gdzie in
dziej — powiedziała wreszcie 
Sobótkowa — bo tu Już dłużej 
nie można wytrzymać.

Wtedy dyrektor Rośclszew
skl nadspodziewanie się oży
wił.

— Przecież Sobótkowej 
nikt tu nie trzyma. Może so- 
ble Sobótkowa iść, gdzie tyl
ko chce. Ja 6am ułatwię Sobót 
kowej to... przeniesienie.

* * *

Czy w zespole PGR Miel
no rzeczywiście jest wystarcza 
Jąca ilość ludzi do pracy? Nie. 
Według oświadczenia agrono
ma. bnaku|e Ich co najmniej 
dwudziestu.

Czy Marta Sobótko, człan- 
nek brygady ogrodniczej, za
niedbywała się w pracy? Tak
że nie. Sobótkowa Jest dobrą, 
zdyscyplinowaną pracownicą, 
Jest nawet przodownicą pra
cy. Wszyscy robotnicy w ze
spole zgodnie to stwierdzają.

Dlaczego więc dyrektor Ro
śclszewskl pragnie pozbyć się 
Marty Sobótko? Bo mu „spro 
wadza na głowę" 6ame nie
przyjemności. Przychodzą do 
tego |ej mieszkania różne kon 
trole sanitarne, „czynniki spo 
łeczne" — 1 wszyscy mają do 
dyrektora preten-sje o to, że 
Sobótkowa mieszka w tanich 
warunkach. Tak, Jakby to on 
bvł winien, że są takie „trud 
ności obiektywne". Co praw
da, na mieszkaniu Sobótkowej 
dyrektor — z drugiej 6trony
— nawet zyskuje. W jaki ®po ■ 
sób? Taki, że po obejrzeniu 
mieszkania Marty Sobótko, po 
zo6tałe mieszkania robotników 
nie wydają się Już takie, skro 
mnie mówiąc, nieodpowiednie.

Z problemów rybołówstwa (TT)

Sieci drogo kosztują...
w okresie tym najlepiej wykonywał 
plany połowowe. W takiej sytua
cji próby usprawiedliwiania się 
przez „Korab", jakoby na Rynnie 
Stupskiej nie było innego wyjścia, 
jak łowić w kamieniach i drzeć 
sieci, nie wytrzymują krytyki, bo
wiem darłowscy rybacy też łowili 
w tym czasie na Rynnie.

Z pozycji: „Sieci i sprzęt", pew
ną sumę przeznacza się na deski 
trałowe. Zgodnie z normami zu
życia nie jest ona duża, gdyż 
sprzęt ten winien być eksploato
wany przez dłuższy czas. Praktyka 
jednak wykazuje co innego. Zda
rzały się nawet wypadki (w Ko
łobrzegu), że wyjście kutra w mo
rze było uwarunkowane wykona
niem przez warsztat nowej deski. 
Rybacy w Kołobrzegu często gu
bili je, uważając to za normalne.

Prawie wszystkie jednostki za 
wyjątkiem kilku starych — wyposa
żone są w nowoczesny, drogi 
sprzęt radiowy, który jednak na 
skutek wadliwej obsługi często 
psuje się, narażając przedsiębior
stwo na poważne koszty. MORS 
- spółdzielnia powołana dla 
radiowej obsługi statków każę 
płacić sobie wysokie sumy 
za każde zlecenie. Wystar
czy nadmienić, że za przeróbkę 
„Pioniera" na zakres rybacki wy
stawia rachunek na 1500 zł. Z tych 
drobnych, jak niektórym wydoje się, 
sum rosną poważne kwoty, a 
w ostatecznym rachunku kosz^ 
dnia połowowego w „Korabiu" 
był dużo wyższy niż planowano.

W kosztach dnia połowowego 
są również koszty paliwa. Nie wia
domo, czym kierowano się przy 
planowaniu kosztów związanych z 
jego zużyciem. Dwa przedsiębior
stwa: „Barka" i „Korab" plano
wały Jednakowe prawie fundusze 
na paliwo, natomiast „Kuter”, któ
ry ma te same odległości od ło
wisk, za wyjątkiem drobnych róż
nic, miał na trzy kwartały o 22,5 
proc, wyższe.

Z analizy wynika, że „Barka" i 
„Korab" przekroczyły planowana

fundusze. „Barka" o 10,6 proc., a 
„Korab" o 15,7 proc. „Kuter" zaś 
wykorzystał średnio zaledwie 73,7 
prcc. planowanego funduszu t:a 
kutrodzień.

Dotychczas w bazach nie ma 
właściwie norm zużycia paliwa, a 
oszczędności dokonane przez po
szczególne załogi oblicza się we
dług średniej zużycia przez wszyst
kie jednostki. Że taki stan jest nie
normalny, nie trzeba tłumaczyć. 
Powstają też różnego rodzaju nie
porozumienia. Np. komisja współ
zawodnictwa przyznała K. Jerma- 
kowiczowi tytuł najlepszego szypra 
na wybrzeżu w IV kwartale m. in. 
za to, że zaoszczędził 1214 kg ro
py. Zaoszczędził, ale wobec jakich 
mierników? Gdyby nie inne po
ważne zasługi Jermakowicza, ry. 
bacy słusznie mogliby poddać 

krytyce decyzję międzyzakładowej 
komisji. Dlatego też w interesie 
skuteczne] walki o obniżkę kosz
tów własnych I słuszne] oceny 
pracy konieczne jest wprowadze
nie w rybołówstwie kutrowym spra
wiedliwych, mobilizujących norm 
zużycia paliwa I przestrzeganie 
ich.

Skutecznym sposobem walki z 
marnotrawstwem jest szerokie za
stosowanie na kutrach rozrachun
ku gospodarczego.

Pod tym względem mamy już 
pewne osiągnięcia. „Korab" za
czął wprowadzać rozrachunek na 
kutry. Jeśli w tym roku wprowadzi
my go na wszystkie Jednostki pły
wające I w ten sposób zapozna
my każdego rybaka z kosztami po
łowu, zniknie zły zwyczaj gubie
nia sieci, desek trałowych, psucia 
radiotelefonu, nadmiernego spa
lania -ropy, palenia skrzynek itp.

(W. u

Czyn produkcyjny, podjęty 
przez załogi naszych tartaków 
na cześć II Zjazdu PZPR, 
przynosi konkretne wyniki. 
Oto 22 marca br. załoga tar
taku w Manowie wykonała 
ilościowo 1 asortymentowo 
miesięczny plan produkcji, o- 
61ągając równocześnie pełną 
realizację planu I kwartału br.

Uzyskanie tak pomyślnych

II dekada marca upłynęła 
w Koszalińskich Zakładach Ro 
szarnlczych pod hasłem zwlęk 
szenla wydajności pracy na 
cześć II Zjazdu partii. Doko
nała się tutaj znaczna popra
wa stylu pracy niektórych bry 
gad produkcyjnych. Tak np. 
brygada Heleny TarneckieJ, 
która dotychczas notorycznie 
nie wykonywała swoich pla
nów produkcyjnych, w II de
kadzie marca pracowała bar
dzo dobrze, dzięki czemu plan 
dekadowy w pełni zrealizo
wała.

Najleplei w okresie II Zja
zdu PZPR pracowała brygada 
kobieca, obsługująca maszynę 
pakularkę, której brygadzlst- 
ką Jest Józefa Obllzajek. Bry 
gada ta przyczyniła się w zna 
cznym stopniu do przekroczę- 
nla planu dekadowego. Na

W poprzednim artykule poświę
conym kosztom własnym w rybo
łówstwie wykazaliśmy, )ok poważ
ne znaczenie dla rentowności 
przedsiębiorstw I dla walki o ob
niżkę kosztów własnych ma syste
matyczne wykonywanie planów po 
łowowych,

W tym artykule zajmlemy się 
sprawą sprzętu połowowego Ja
ko poważną pozycją w kosztacn. 
Przy sprzęcie omówimy również 
koszty paliwa.

Kiedyś - było to w maju albo 
czerwcu ub. roku — rozmawiałem 
z tow. Januszem Korczem — szy
prem „Ust 1". Pytałem go o przy
czyny nadmiernego niszczenia sie
ci i gubienia ich przez usteckich 
rybaków. Otrzymałem wówczas 
bardzo charakterystyczną odpo
wiedź: „Aby plan wykonać, łowi
my w kamieniach, a tam sieci drą 
się".

„Plan za wszelką cenę" — oto 
hasło, którego realizacja zadecy
dowała o znacznej podwyżce ko
sztów własnych I wystąpieniu 
wśród niektórych rybaków braku 
poszanowania socjalistycznej wła
sności. Wymieniłem tu nazwisko 
Korcza nie dlatego, że on miał 
największe straty, ale dlatego, że 
w przypadkowej rozmowie pokazał, 
jaki był stosunek usteckich ryba
ków w pewnym okresie czasu do 
zagadnienia walki o obniżkę ko
sztów własnych.

Nic więc dziwnego, że ta nie
frasobliwość srodze zemściła się 
na wynikach pracy. W okresie 10 
miesięcy planowany fundusz na sle 
cl i sprzęt wykorzystano w „Kora
biu" w 308,8 proc., co przedstawia 
sumę, za którą można by wybudo
wać kilka ładnych mieszkań tak 
potrzebnych ustecklm rybakom.

Tymczasem „Kuter" w III 
kwartale ub. roku wykorzystał za, 
ledwie dwie trzecie funduszów prze 
<naczonych na ten cel, mimo te

Czy dla Marty Sobótko, 
przodownicy pracy, matki troi 
ga małych dzieci, z których 
najmłodsze ma rok i dwa mle 
ślące, nie ma rzeczywiście w 
zespole PGR Mielno odpo
wiedniego mieszkania?

Jest. ale... zajęte przez nie 
Jaką Trudę Zarembę. Nie jest 
ona wprawdzie pracownikiem 
zespołu PGR Mielno (dojeżdża 
do pracy do Koszalina), ale 
nie przeszkadza jej to zajmo
wać służbowe, PGR-owskle 
mieszkanie. Dyrektor Roścl- 
szewski, oczywiście, nie ma 
nic przeciwko temu.

Zresztą przydział odpowied
niego mieszkam la dla Marty 
Sobótko nie rozwiązuje spra
wy polepszenia warunków by
towych robotników PGR Miel
no. Wszystkie mieszkania bo
wiem wymagają remontu, po
stawienia odpowiednich pie
ców i płyt kuchennych. W 
ubiegłym roku kierownik gru
py budowlanej PGR, Nowak, 
otrzymał na remonty 150 tys. 
złotych. Pieniądze „rozeszły 
eię“ — remonty rozpoczęto 1 
nie dokończono.

W tym roku Nowak ma po
ważne zmartwienie — na e- 
wentualne poprawki remon
tów (nie przeprowadzonych) 
przeznaczono 50 tys. złotych. 
I cóż teraz począć — zwłasz
cza, że cała grupa remontowo- 
budowlana PGR 6kłada się z— 
Jednego malarza. Reszta człon 
ków grupy odeszła z PGR 
Mielno, oburzona grublań- 
sklm traktowaniem ich przez 
Nowaka 1 krętactwami przy 
wypłatach poborów.

• • •

Sprawy bytowe robotników 
PGR — to nie tylko zapewnie 
nie im odpowiednich mieszkań 
ale także — wydawanie prze
widzianych umową zbiorową 
przydziałów, należyte zorgani
zowanie życia kulturalno - o- 
światowego 1 sportowego.

I tutaj wychodzą na Jaw 
fakty takie Jak ten, że trak
torzyści przez półtora roku nie 
dostawali mydła 1 proszku 
(magazynier nie chclał wydać 
bez pisemka dyrektora, dyre
ktor nie miał czasu na podpi
sanie pisemka 1 tak w kółko).

Pozostaje Jeszcze Jedno za
sadnicze pytanie — co robiła 
w zespole PGR Mielno pod
stawowa organizacja partyj
na? Czy może w zespole tym 
nie ma ani Jednego członka, 
lub też kandydata partii?

W zespole PGR Mielno jest 
1 członek partii 1 3 kandydat 
tów. Należą oni do gromadz
kiej organizacji partyjnej, bo 
w zespole nie utworzono do
tychczas. z niewiadomych przy 
czyn, grupy kandydackiej. Ó 
tym. że w zespole PGR Miel
no Powinna być założona gru
pa kandydacka, wie Komitet 
Powiatowy PZPR w Kosmłl- 
nie. Nie załatwiono Jednak tej 
zasadniczej sprawy.

W zespole PGR Mielno pa 
noszy się dotychczas wszech
władny dyrektor Rośclszewskl. 
którego stosunek do ludzi cha 
rakteryzufe sprawa Marty So 
bótko, a stosunek do organi
zacji związkowej — cytowany 
na wstępie Ust.

• • •

Rozwiązania sprawy Marty 
.Sobótko — 1 nie tylko Marty 
Sobótko — oczekujemy od Za 
rządu Okręgowego Zw. Zaw. 
Prac. Rolnych 1 Leśnych, a ra
dykalnego uzdrowienia stosun
ków panujących w zespole 
PGR Mielno — od Zjednocze
nia Okręgowego PGR w Ko
szalinie. Komitet Powiatowy 
PZPR niewątpliwie zajmle się 
również bardziej energicznie 
tą sprawą oraz 6jx>woduje za
łożenie w tym zespole grupy 
kandydackiej.

Wszyscy dyrektorzy zespo
łów PGR. wszyscy kierowni
cy gospodarstw winni ze spra 
wy Marty Sobótko wyciągnąć 
wnioski dla siebie, dla ciąg
łego polepszania warunków by 
towych załóg PGR.

Troska bowiem o człowieka 
pracy, o jego potrzeby mate
rialne 1 duchowe Jest w na
szym kraju, w naszym ustroju 
— najwyższym prawem.

CZESłAWA ŻURAWIU

Przybywają nowi osadnicy
Na teren województwa koszalińskiego nieustannie przybywaj* 

nowi osadnicy z centralnych województw kraju.
Przed kilkoma dniami, do gromady Osówko w gnilnie Sadko- 

wo, pow. Białogard, przybył nowy osadnik Kazimierz Wojcie
chowski z Piotrkowa w województwie łódzkim. Zamieszkał on 
wraz z rodziną w ładnym, jednorodzinnym domku, przy którym 
znajdują się również zabudowania gospodarcze. Kazimierz Woj
ciechowski zatrudniony został w Państwowym Gospodarstwie 
Leśnym Rąbino jaki robotnik leśny.

Rodzina Kazimierza Wojciechowskiego opuściła na stacji w 
Białogardzie wagon kolejowy i na rampie przy swym dobytku 
oczekuje na ciężarowy samochód.

Przyjechał przedstawiciel Prezydium Powiatowej Rady Naro
dowej w Białogardzie Jerzy Sokół.

— Wszystkiego najlepszego — życzy ściskając dłoń nowego 
osadnika.

A teraz do roboty. Szkoda czasn. Przywiezione ze sobą meble 
i różny sprzęt gospodarski wędrują na ciężarowy samochód. Od 
dnia dzisiejszego nowy mieszkaniec Ziemi Koszalińskiej Kazi
mierz Wojciechowski będzie tu wraz z Innymi ludźmi pracy 
budował nowe, szczęśliwsze, dostatnie życie.

Tekst i zdjęcia ZBIGNIEW ROGOWSKI

Tartak Manowo przoduje
wyników 6tało się możliwe, 
dzięki systematycznemu prze, 
kraczanlu przez załogę tarta, 
ku Manowo miesięcznych za, 
dań planowych. W toku reall, 
zacji Czynu Zjazdowego, tar
tak ten zajął przodujące miej 
sce wśród tartaków Rejonu 
Przemysłu Leśnego w Polczy, 
nie - Zdroju. Kierownikiem 
tartaku Jest tow. Markiewiczu 

Dobre wyniki produkcyjne 
załogi KZR

wyróżnienie zasłużyli iu Staś 
nlsława Stachowicz 1 Wikto
ria Damazer.

Również obsługa pakular, 
kl Nr 1, m. ln. przodownica 
pracy, Anna Bunga oraz Ste, 
fanla Sługócka 1 Marla Klet, 
nlunlak nagrodzone w dniu 
8 marca premiami za wydaj, 
ną pracę, ani na chwilę nie 
osłabiają tempa pracy.

Dzięki takim jak one. Ko
szalińskie Zakłady Roszą rrl- 
cze wykonały następująco 
plan II dekady: plan włókna 
długiego Ilość — 134,9 proc., 
wartość — 150,5: plan włókna 
krótkiego Ilość — 108,0 proc., 
wartość — 116.

Plan produkcji w II deka, 
dzle marca został więc prze, 
kroczony.



Zakładowe komisje rozjemcze

HUTA IM. BOLESŁAWA BIERUTA W CZĘSTOCHOWIE

chwytnych w kształcie kwadra 
tu o powierzchni co najmniej 
10 m2 na tych ogniskach pun 
kłowych, gdzie w uh. roku 
stwierdzono recydywy z chrzą 
szczami letniego pokolenia.

Wschody i rozwój ziemnia
ków można przyśpieszyć sa
dząc wcześnie kłęby podklelko 
wane, Roszczoną ziemniaki 
dzięki lepszemu wykorzysta 
nlu zlmowel wilgoci roli szyb
ko eie rozwijają, dając dobre 
plony. Z poletek chwytnych 
można wlec mleć wczesny 
zbiór ziemniaków na potrzeby 
gospodarstwa.

Do roszczenia należy brać 
kłęby cale, nieuszkodzone zdro 
we o wadze 00 — 100 gra
mów, nie mające Jeszcze kieł
ków. Kłęby do roszczenia u- 
klaidąmy w pierwszej połowie 
marca w odpowiednim pomie
szczeniu, posiadającym tempe 
naturę pokojową, 15*>. Roszczę 
nie trwa 4 — 5 tygodni. Ziem 
nlarki kiełkujące w kopcu lub 
w piwnicy nie nadają się do 
sadzenia, gdyż wątle ich kiełki 
przed sadzeniem ulegają znlaz 
czenlu.

Najlepiej brać do roszcze
nia ziemniaki odmian wcze
snych, gdy zaś Ich brak, mo
żna użyć również odmian póź 
nych. Kłęby ziemniaczane 
można rościć w izbie, Jasnej 
piwnicy, oborze — przy dosta 
teczpym dostępie światła 
dziennego, w temperaturze 10 
— 15o. ziemniaki należy ukła 
dać wierzchołkiem do góry, to 
znaczy częścią ziemniaka o 
największym zagęszczeniu o- 
czek, fedną lub dwoma war
stwami na podłodze, półkach 
lub w płytkich skrzynkach. 
Można też kłęby nawlekać na 
druty lub szpagat i zawiesić 
w oborze, kuchni lub innym 
ciepłym pomieszczeniu w po
bliżu okna. Aby uniknąć póź
niejszego uszkodzenia kiełków 
drut lub szpagat należy prze 
ciągnąć w poprzek kłęba.

Początkowo, do chwili uka 
zanla kiełków, roszczenie mo
że odbywać się bez światła. 
Sadzeniak! nawet szybciej 
skiełkują, gdy przykryte są 
papierem lub workiem. Przy
krywanie roszczonych sadze
niaków ziemią Jest niewska
zane.

Załoga
„Dębu Pomorskiego” 

wykonała 
zobowiązania

Podjęte pn«« talo<« SpSIdilel- 
Bi pracy ,.D«h pomorakl" »obo- 
wląunla na cmM II Sjaidu partii 
aoatały araallaowana prred Umil 
nem. Zamlaat 10 marca, Jul 17 lu 
t«fo osiągnięto dodatkową produk 
cję wartoScl ponad 349 tys. alo- 
tych, co stanowi ?o procent pro
dukcji ponad plan lutowy.

Na wartacn sjasdowych sscsegól 
nie wydajnie pracowali robotni
cy! Ąldona Tomcsak przy oklel- 
nach, Kazimiera Sznryn — sto
larz montaiowy, Bazyli Ballk — 
stolan maszynowy, Władysław 
Szeaepadskl — stolarz meblowy 1 
Marla Grudmaa — szlifierz.

, (K. J.)

Jednym z największych zaldadó w hutniczych w Polsce Jest Kom
binat Hutniczy im. Bolesława Bie ruta w Częstochowie. W tym no- 
woezesnym zakładzie uruchomiono kolejno nowq stalownię, nową 
walcownię i nowy skład wielkopiecowy. W tej chwili pracujq już 
dwa nowoczesne wielkie piece dostarczające surówki.

Na zdjęciu: fragment wielkich pieców w Hucie im. 
Bolesława Bieruta. (CAF)

głównych związków zawodowych. I 
właśnie na gruncie tych dobrych 
doświadczeń w szeregu wybru 
nych zakładów pracy oraz na 
gruncie długoletnich doświadczeń 
ZSRR następuje wprowadzenie za
kładowych komisji rozjemczych. 
Praktyka działalności zakładowych 
komisji rozjemczych wykazała, że 
pcdnoszą one współodpowiedzial
ność kierownictwa 1 załogi za do
brą i harmonijną pracę całego 
zakładu oraz podnoszą wśród ro
botników poczucie współgospoda- 
rza zakładu.

Zaletą zakładowych komisji roz
jemczych jest, że spory wynika
jące ze stosunku pracy w przed
siębiorstwach uspołecznionych są 
rozstrzygane bezpośrednio na miej 
scu pracy. Fakt, że komisje dzia
łają w zakładzie pracy, a więc 
najbliżej miejsca powstania spo
rów i załatwiają sprawy przy bez
pośrednim udziale zainteresowa
nych, stwarza możność wszech
stronnego oświetlenia sporu, otrzy
mania bez zwłoki materiału do
wodowego, co zapewnia rozstrzy
ganie i zołatwionie sprawy w bar. 
dzo krótkim terminie. Nie naraża 
to pracownika na stratę czasu i 
nie powoduje powstanio żadnych 
kosztów sądowych. Członkowie ko
misji, przedstawiciele administra
cji I załogi znają dobrze przebieg 
procesu produkcyjnego, znają 
szczegóły i warunki, w Jakich po
wstał spór, co znacznie ułatwia 
I upraszcza jego rozstrzygnięcie.

Zakładowe komisje rozjemcze o- 
pierają się no udziale rcbotni rć v 
we współgospodarowanlu ząkła-

Wydany na wniosek CRZZ de
kret Rady Poństwa o powołaniu 
zakładowych komisji rozjemczych 
jest nowym, doniosłym aktem u- 
stawodawczym władzy ludowej. 
Państwo oddaje bezpośrednio w 
ręce samych załóg uprawnienia 
w zakresie rozstrzygania wszyst
kich wynikających ze stosunków 
pracy sporów, jakie mogą zaist
nieć w zakładach pracy pomiędzy 
kierownictwem zakładu a pracow
nikami.

Kwestie sporne w naszych za
kładach pracy powsta]q najczę
ściej w wyniku naruszenia przez 
administrację obowiązujących prze 
pisów, Jak również w wypadkach 
bezdusznego biurokratyzmu, ku
moterstwa, tępienia krytyki Itp. 
Jednakże fakt, że w naszych za
kładach uspołecznionych nie ma 
sprzeczności Interesów, a prze
ciwnie zarówno robotnicy, Jak 1 
administracje reprezentują wspól
ne Interesy, interesy budownictwa 
socjalistycznego, ten fakt stanowi 
podstawę dla działalności zakła
dowych komisji rozjemczych.

Zakładowe komisje rozjemcze 
działają na terenie miejsca pracy. 
W Ich skład wchodzą ludzie do
kładnie zorientowani w całokształ
cie stosunków w danej fabryce. 
Uczestniczą w nich w tej samej 
liczbie przedstawiciele związku za
wodowego i administracji. Instan
cją odwoławczą dla orzeczeń ko
misji są zarządy główne związków 
zawodowych, które mogą Je uchy
lać w wypadku niezgodności z o- 
bowiązującym ustawodawstwem. 
Sprawy, w których komisja nie uzy 
skała jednomyślności, mogą na 
wniosek pracownika być skierowa
ne do sądu.

Należy zaznaczyć, że w kluczo
wych zakładach pracy, w niektó
rych kopalniach, hutach czy fabry
kach istnieją Już od dwóch lot 
zakładowe komisje rozjemcze. 
Działalność tych komisji - jak 
stwierdzono na XII Plenum CRZZ 
- kształtowała się prawidłowo I 
zdobyły sobie one zaufanie za
łóg. Dowodem tego jest fokt, że 
zcledwle kilka procent wydanych 
orzeczeń zostało skierowanych w 
drodze odwołania do zarządów

rachubę. Al© zarazem uczci
wość nakazuje, żeby bezkom- 
oromlaowe rozwiązanie miało 
pełne, całkowite pokrycie u- 
czuciowe, nie tylko zgodę w 
słowach. ai'e 1 zgodę w my
ślach i w ąercu.

Wraz z powrotem Wasyla, 
S tle pan odchodzi. Al© Wasyl 
z Awdotlą Jeszcze długo nie 
będą żyli wspólnie, choć Już 
razem ży|ą dla dzieci. Tak dłu 
go, dopóki wszyscy troje nie 
zdołają siebie nawzajem, do 
końca zrozumieć, odzyskać peł 
nlę przyjaźni 1 szacunku, dopó 
ki wszystkich trojga nie połą
czy na nowo niezmącone, spo- 
kolno, czyste, przepojone wza 
Jemnym zaufaniem spojrzenie,

Szczęście zoetaje odzyska
ne. Bo to eą przecież ludzie 
ukształtowani przez socjalizm, 

, ludzie o nowe] moralności, Na 
około nich rządzą nowe prawa 
moralne. Otacza Ich spoleczeń 
stwo o nowel moralności,

Rozwiązanie dramatu Jest 
więc kwestią jakości charakt© 
rów. psychiki, kultury uczuć 
ludzi określonego społeczeńst
wa. ustrn’u. epoki.

Toteż Pudowktn, nie oba
wiał się wyjść poza to, co ej 
ludzie mówią. Z całą pasją, 
z całą humanistyczna żarliwo
ścią, n|ezwyk’e śmiało poka
zał, co cl ludzie przeżywała 
sami wobec siebie, przejmu- 
ląco pokazał chwile Ich sła
bości, Ich ból, Ich łzy. Naj
głębsza znajomość człowieka 
radzieckiego, ledność Ideowa 
I uczuciowa z ludźmi, któ
rych przedstawił, dała Pudów 
kinowi niezachwianą pew
ność Ich ostatecznej postawy, 
pewność ich całkowitego zwy 
cledwa. Wiedział, ż© w eto-

• Po kilkunastu dniach kłęby 
złożone do roszczenia trzeoa 
starannie przebrać, usuwając 
kłęby zgniłe, nie skiełkowane. 
Po czym warstwę górną prze
łożyć na spód, a dolną na 
wierzch, układając kiełkami 
do góry. W ciągu ostatnich 
dni przed wysadzeniem wska
zane lest przenosić kilkakrot
nie skiełkowane ziemniaki na 
kilka godzin do chłodniejsze
go pomieszczenia, aby Je za
hartować — przyzwyczaić do 
niższej temperatury, w Jakiej 
zna|dą się w polu.

W zależności od tempera
tury powietrza i roli, zlemnlar 
kl roszczone należy sadzić 
miedzy 10 a 20 kwietnia. Ter 
min sadzenia zostanie oznaczo 
ny przez 6tac|ę ochrony ro
ślin- Ażeby nie uszkodzić kieł
ków. sadzeniaki trzeba wyno
sić na pole w koszykach lub 
skrzypkach, w którycn były 
roszczone, bez przekładania. 
Sadzenie odbywa, się wierzchni 
kami do góry. Gdyby podc/ąp 
wschodzenia lub po wzejśclu 
ziemniaków zachodziło ntebez 
pleczeńatwo przymrozków. po 
letko należy okryć słomą.

Poletka chwytne od czasu 
wzelśclą zlmenlaków, do roz
poczęcia pierwszej lustracji o 
gólnel — muszą być obowląz- 
kowo co drugi dzień przeglą
dane przez użytkowników 
gruntów. Najlepiej to robić 
podczas pogody słonecznej, w 
godzinach popołudniowych. W 
tym czasie bow'em chrząszcze 
wykazują największą ruchli
wość. wchodząc na wierzchoł
ki roślin, gdzie można Je ła
two zauważyć.

W czasie trwania drugiej lu 
straci! ogólnej względnie na
tychmiast po Jej zakończ®- 
nlu poletka chwytne założo
ne na zeszłorocznych ogni
skach stonki należy zlikwido
wać. Krzaki, na których poka
zał sle szkodnik trzeba pozna
czyć | natychmiast zawiado
mić sołtysa, a znalezione o- 
kazv owadów przesłać w za
korkowanej butelce z naftą do 
prezydium gmlnnel rady na- 
rodowel. Likwidacja poletek 
musi odbywać się pod nadzo
rem gromadzkiego przewodni
ka ochrony roślin.

mgr. HALINA PIENIUTO

Na naszych ekranach

„Odzyskane szczęście”

Rok ubiegły, charakteryzu
jący się ciepłym latem i wy- 
lątkowo 6uchą Jeslenlą, był ni© 
zwykle sprzyjający dla rozwa 
lu stonki ziemniaczanej. Nale 
ży przypuszczać, że w tych po 
myślnych warunkach poważna 
liczba chrząszczy na ogni
skach nie wykrytych wydała 
drugie pokolenie. Wylęganiu 
stonki w ub.’ roku sprzyjała 
również pewna ilość samosie- 
wów ziemniaczanych, rozpro
szonych w uprawach zboża, 
lnu, rzepaków, buraków i in
nych. Przezimowanie stonki 
ułatwiła także tegoroczna su
cha zima.

Wobec tych sprzyjających 
warunków zachodzi otawa zna 
cznlejszego występowania 
chrząszczy na wiosnę. Jeszcze 
przed wschodem ziemniaków ą 
normalnego sadzenia mogą o- 
ne wydostać się z ziemi I w 
poszukiwaniu żeru przelecieć 
na dalszą pola.

Chcąc Jak najwcześniej wy
kryć szkodnika 1 nie dopuścić 
do Jego rozprzestrzenienia na 
leży wiosenne chrząszcze wy
łapać i zniszczyć, w tym celu 
zakładamy poletka, chwytne, 
żeby Już w pierwszej połowie 
maja mleć rośliny ziemniaków, 
które zwabią stonkę poszuku
jącą żeru po wyjściu z ziemi, 
O zakładaniu poletek chwyt
nych na ogniskach 6tonkl złe 
mnlaczanel użytkownicy grun
tów zostaną powiadomieni 
przez prezydium gminnej ra
dy narodowej.

W strefie I. która obejmuje 
terenv najsilniejszego zaraże
nia 6tonką, a więc powiaty: 
Białogard, Drawsko, Koło
brzeg, Szczecinek, Wałcz, Zło- 
tów, poletka chwytne należy 
zakładać na wszystkich ogni
skach zwartych, w kształcie 
pasów o szerokości 1.5 m 
wzdłuż obu dłuższych boków 
pola.

W II strefie, obejmującej 
powiaty Bytów, Koszalin, 
Człuchów. Miastko, Sławno, 
Słupsk należy zakładać po 2 
poletka chwytne w kształcie 
pasów na ogniskach zwartych 
1 na tych ogniskach punkto
wych, na których wykryto w 
ub. roku więcej niż pięć punk 
tów.

Ponadto w II strefie konie 
czne lest zakładanie poletek

dem pracy, opierają się one na 
wciąż rosnącej dojrzałości poli
tycznej milionów robotników. D,a- 
tego też komisje winny odegrać 
aużą rolą w umacniot iu prawo
rządności ludowej, w krzewieniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy, w 
umacnianiu poczucia szacunku do 
własności społecznej, w ochronie 
interesów pracowników na równi 
z interesem gospodarki norooo- 
wej, Powszechne wprowadzenie 
zakładowych komisji rozjemczych 
w uspołecznionych zakładach pra
cy i w państwowych gospodar. 
stwcch rolnych zabezpieczy peł
niejszą realizację uprawnień pra
cowniczych, wpłynie no zmniejszę- 
nie ilości sporów, a podnosząc 
wśród robotników poczucie współ
gospodarza zakładu, zmobilizuje 
ich do wydajniejszej, staranniejszej 
pracy, wzmoże ich troskę o pro
dukcję, o rozwój całego zakładu.

Uchwalenie dekretu o zakłado
wych komisjach rozjemczych jest 
wyrazem troski rządu I partii o 
stworzenie jak najlepszych warun
ków pracy, jest wyrazem troski 
rządu i partii o człowieka, o Jego 
prawa. Wprowadzając w życie po 
stanowienia dotyczące zakłado
wych komisji rozjemczych, toruje
my drogę realizacji wskazań II Zjaz 
du partii, rozwinięciu efektywnej 
walki o dalszy wzrost produkcji 
socjalistyczne), o zapewnienie kła. 
sie robotniczej lepszych warunków 
życia.

MICHAŁ KRUKOWSKI 
kierownik sekcji w Wydziale Pracy 

i Płacy CRZZ.

Załoga Roszarni 
w Białogardzie 
pracuje 
coraz lepiej

Załoga Roszarni w Blałogar 
dzle w ub. roku nie wykonywa 
ła planów produkcyjnych. Za
sadnicza zmiana na tym odcln 
ku nastąpiła dopiero w stycz
niu br. gdy zakład przezwyclę 
tył trudności f w pełni wyko
na! plan. W lutym zakład wy
konał plan produkcji w 107 
proc.; w marcu osiągnął za 20 
dni ilościowo — 92,3 proc, pla 
nu. « wartościowo — 80.0 
proc, planu.

Nie lest to Jeszcze wynik 
całkowici© zadowalający, ale 
wskazuj© on na, stalą poprawę 
w realizacji planowych zadań. 
Nowe kierownictwo Ritazaml 
postarało się przede wszystkim 
o zlikwidowanie tak częstych 
poprzednio przestojów produk 
cyjnych 1 objęcie ruchem 
współzawodnictwa wlękawj 
niż dotychczas liczby robotni
ków. t W rezultacie załoga Ro 
szardl podjęła 1 zrealizowała 
wiele zobowiązań na cześć II 
Zjazdu partii, które przyniosły 
zakładowi 27 tys. złotych osz
czędności.

(W)

Jak przygotować poletka chwytne 
do walki ze stonką ziemniaczaną

Wasyl Bortników, ciężko 
ranny podczas wojny, przez 
pięć lat swego pobytu w szpl 
talu nie dawał znaku życia 
rodzinie, ponieważ zwątpił, te 
kiedykolwiek wyzdrowieje.

Wyzdrowiał Jednak. Pełen 
radosnego wzruszenia wraca 
do rodzinnego kołchozu. Z 
drżeniem serca puka do drzwi 
domu. Tam. wewnątrz żona, 
dzieci. Za chwilę trzyma łka
jącą żonę mocno w ramionach. 
Naigle zdrętwiał. W jego do
mu Je6t drugi mężczyzna.

Oto Awdotla, oto Wasyl, 
jej pierwszy mąż 1 ojciec jej 
dwóch córeczek; oto Stlepan, 
Jej drugi mąż. za którego nie 
dawno wyszła, przeświadczona 
że Wasyl od pięciu lat ni© ży 
le. Uczucia wszystkich trojga 
są mocne, namiętne I szczere. 
Al© wszyscy troje jednomyśl
nie zdecydują: Wasyl musi zo- 
stać, Stlepan musi odejść, łx> 
Wasyl Jest ojcem dzieci Awdo 
tli.

Dzieci, które najsllnfel zo
bowiązują dwoje ludzi wobec 
siebie j wobec społeczeństwa; 
dzieci, które są miernikiem ro 
dzinnego szczęścia; dzieci, któ
ra sa radością narodu ufnego 
w 'przyszłość — dzieci roz
strzygają. I to jest Jedyne roz 
.strzygnięcie obiektywnie słusz 
ne, choć szczęści© odzyskać 
możną nie od razu...

Halina Nlkołajewa w swo
je! pięknej książce Żniwa" 
zarysowała dramat Awdotlt, 
Wasyla 1 Stlepana na szero
kim tle życia kołchozowego, 
wśród przeżyć osobistych Ich 
przyjaciół, wśród zawodów i 
zwycięstw całej społeczności 
kołchozowej, która sobie po
wiedziała: ..No, czas nam wy. 
sunąć się między przodująca 
kołchozy .

Książka Nlkołajewei Jest 
szeroka powieścią obyczajową, 
przesyconą liryzmem, ciepłem, 
które ma w sobie — Jeśli rap© 
życzyć jednego z pięknych po

równań NikołaJeweJ — ,,coś z 
serdecznel ludzkiej dłoni".

Film Wslewoloda Pudowkl- 
na ,,Odzyskane szczęście", o- 
party o tę książkę, oświetla 
tylko jeden wybrany z nle| 
problem, problem małżeństwa 
Wasyla ukazuje go w odmlen- 
nel atmosferze uczuciowej; 
lest dramatem obyczajowym o 
silnym, zagęszczanym, ostrym 
napięciu.

Wielki reżyeer radziecki, 
Pudowkln. w swoim ostatnim 
dziele przed przed wczesną 
śmiercią Jeszcze raz ukazał glę 
boko humanistyczne oblicze 
swofęj twórczości. Wlęż uczu
ciowa twórcy z przedstawiany 
ml przezeń postaciami nadąjo 
lm ludzka pełnię rozumu i 6er 
ca, myśli I uczucia. I dlatego 
ludzie nudowklnowscy 6ą pra
wdziwymi, typowymi przedsta 
wlclelami społeczeństwa socla 
litycznego, związanymi z nim 
całą swoją psychiką 1 moral
nością.

Bo humanistyczny sens te
go filmowego dramatu ohycza 
lowego nie tylko polega na 
słusznym z punktu widzenia 
społecznego rozwiązaniu pro
blemu rodzinnego trojga ludzi,, 
z których dwoje — to komu
niści. Humanizm, socjalistycz
ny humanizm tkwi w ukazaniu 
rozwiązania subiektywnego, o 
soblstego tego problemu.

A proces prowadzący do te 
go rozwiązania jest trudny, bo 
lenny właśnie dlatego, że prze
żywają go prawi, uczciwi lu
dzie, o prawych, uczciwych, 
niekłamanych uczuciach.

Od początku feet Jasne, że 
żadne z nich nie zgodzi się na 
Żaden kompromis, kompromis 
ni© wchodzi tutaj w ogóle w

bą, kiedy sięgniemy po ksląż 
kę NikołaJeweJ.

I długo będą towarzyszy, 
ły naszej wyobraźni poszczę, 
gólne obrazy z tego piękne
go, zapadającego w serce fil
mu: powrót Wasyla, plączącą 
Awdotla na tle rozwianych 
gałęzi płaczącei brzozy, silna 
dłoń Wasyla unosząca z miło
ścią garść ziemi rodzinnego 
kołchozu, zebrani© partyjne, 
rozmowa Wasyla I Stlepana 
1 chwila odrodzenia |ch przy 
jaźni, radosny spacer Wasyla 
1 Awdotll skrajem wiosenne
go gaju, wspaniałe krajobra
zy kolejnych pór roku, który
mi Pudowkln podkreślił ko. 
leje uczuć Judzkich..

Nie wszystkie fragmenty te 
go filmu noszą podobne zna
miona mistrzostwa Pudowkl- 
na. Wbrew koncepcji zogni
skowania uwagi na Jednym 
tylko problemie małżeństwa 
Wasyla Jeszcze nieco za dużo 
pozostało w filmie innych wąt 
ków z życia kołchozu i MTS,. 
leszcze nieco za dużo poeta, 
cl. Film nie tworzy jednoli
tej, zwartej cąłoścj kompozy
cyjnej. W Jego zasadniczy 
nurt niepotrzebnie włączają 
się drugoplanowe nadmiernie 
rozbudowana 1 słabo powiąza 
ne między sobą epizody, u- 
trudnialące niejednokrotni© 
zrozumienie akc|| | miejscami 
osłabiające napięcie dramaty
czne. które Jednak wspaniale 
sceny przeżyć Wasyla t Aw
dotll odradzają na nowo.

Pudowktn ostatnim filmem 
swego życia doda! bez wąt
pienia piękną 1 cenną kartę 
do księgi prawdy o człowie
ku radzieckim. Stworzył za
razem pionierski© dzieło sztu 
kl, wskazując© dalszemu roz
wojowi kinematografii ra- 
dzlecklei jeden t kierunków, 
który niejednokrotnie uprze
dnio zaniedbywane: odtworze
nie głębi osobistych Przeżyć 
1 namiętności człowieka

(B. O.)

sunku do takich ludzi można 
wierzyć najgłębiej nie tylko 
Ich świadomej woli, ale | 
szlachetnemu kruszcowi ich 
serc.

Do wzruszającej, ludzkiej, 
a zarazem głęboko ideowej 
wymowy głównych postaci 
„Odzyskanego szczęścia", o- 
bok samego ujęcia problema
tyki filmu przez Pudowklna, 
przyczyniają się kreacje ak
torskie. Są w tym filmie 
przede wszystkim dwie nieza
pomniane role; Wasyla 1 
Awdotll. •

Wasylem Jest w tym filmie 
świetny aktor Teatru |m. 
Wachtangowa, którego nie
dawno podziwialiśmy W Pol
sce na gośclhnych występach 
— Luklanow. Trzeba powie, 
dzleć, że Luklanow jest Wa- 
sylem, a nt© — gra rolę Wa
syla. Prawda tej prostej, 
a |ednak skomplikowanej, bo
gatej, bujnej postaci Jest w 
filmie nieodpartą. Widzimy 
Wasyla z Jego całą żywotno
ścią, energią, porywczością, 
zaciętością, a zarazem z ca
łym tkliwym przywiązaniem 
do żony, polrzeha rodzinnego 
ciepła, z surowością dlą Me
ble | innych — | z wielką 
choć skrywaną wrażliwością 
uczuć.

Awdotla przedstawiona 
przez Mledwfedjewą, Jest peł
ną kobiecości | słodyczy, ła
godna 1 dobra, ale zarazem 
dumna, ambitna, wytrwała. 
Jei Impulsywna uczuciowość 
łączy się z s|łą i czystością 
moralną. Takiego Wasyla 1 
taką Awdotię, Jakich pokaza
li Łuklanow 1 Mledwfedjewą, 
będziemy widzieli przed ao,
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pny KV7 i KM PZFśł przypomina 
wszystkim wykładr^zcom szkół po
litycznych i kursów podstawowych 
m. Koszalina, że w dniu 26 bm. 
o godz. 8-m 7j rano, w sali Ośrod
ka przy ul. Waryńskiego 7 odbę
dzie się seminarium z dalszych 
kolejnych tematów tj. dla szkół 
politycznych zajęcie 14 i zajęcie 
15 z broszury „ZSRR Kraj Zwy
cięskiego Socjalizmu" część II ga. 
Dla^ kursów podstawowych zajęcie 
.13 t zajęcie 14 z broszury ,.Budu- 
jeny Polskę socjalistyczną" część

Na seminarium należy zabrać 
ze sobą dzienniki zajęć.

KOSZALIN — W salt przy ul. 
Pawła Findera 12 
„Strażnica w górach".

Seanse godz. 18 1 20.

„Młoda Gwardia" — Rokossowo — 
„Nadziel za dwa grosze".

Seans godz. 19.

SŁUPSK — „Polonia" — 
„Na łaskawym Chlebie".

Seanse godz. 16, 18 1 20.

SŁAWNO — „Sława" — 
„Wiosna w Moskwie".

Seans godz. 19.

DARŁOWO — „Bajka — 
„Przygoda na Mariensztacie".

Seans godz.' 19.

USTKA — „Delfin" — 
„Zagubione melodie".

Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin podaje- 
my na podstawie komunikatu Okr. 
Żarz. Kin w Koszalinie.

Otrzymanie dowodu osobistego 
laży w interesie każdego obywatela

W dniu 22 października 
1951 roku wydany został de-, 
kret o obowiązkowym posiada 
niu dowodu osobistego przez 
każdego obywatela zamieszka
łego na terenie Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Otrzymanie dowodu osobi
stego leży w interesie każde
go obywatela, który w zamian 
za różnego rodzaju zaświad
czenia, karty itp. otrzymuje 
jeden dokument, stwierdzają
cy obywatelstwo i tożsamość.

Około 60 proc, mieszkań
ców woj. koszalińskiego o- 
trzymalo Już dowody osobiste.

Każdy z mieszkańców wsi 
i miast otrzymuje zawiado
mienie zobowiązujące go do 
odbioru dowodu, osobistego w 
wyznaczonym terminie. Mimo

Komunikat
Ministerstwa Rolnictwa

Uchwała Rady Ministrów z 
dnia 17. XII. 1953 r. w spra
wie zapewnienia niezbędnych 
środków dla wzrostu hodowli 
zwierząt gospodarskich ]. ,oż- 
woju bazy paszoweI 'przyzna- 
,le gospodarstwom rolnym, u- 
itrzymującym lochy, prawo do 
nabycia paaz treściwych w o- 
kreci.' od 1 marca do 30 czerw 
ca 1954 r. ąa każdy młot, w 
którym urodĄ 6ię co najmniej 
6 żywych prosiąt Gospodar
stwa, posiadające lochy nie 
wpisane do ksiąg zarodów ej 
trzody chlewnej, otrzymują 
prawo do nabycia za każdy 
miot 40 kg paszy treściwej. 
Natomiast gospodarstwa, po
siadające lochy wpisane do 
księgi głównej lub wstępnej, 
ma|ą prawo do nabycia 75 kg 
paszy treściwej za każdy miot.

to, nie wszyscy powiadomieni 
zgłosili się po odbiór do
kumentów do Powiatowych 
Komend Milicji Obywatel
skiej. Nie należy zwlekać 
i w Jak najbliższych dniach 
odebrać przygotowany już do
wód osobisty.

Posiadacze tymczasowych 
zaświadczeń tożsamości oraz 
osoby, które dotąd nie złoży
ły potrzebnych dokumentów 
dia wydania dowodu osobiste
go. a szczególnie mężczyźni, 
którzy niedawno ukończyli za 
sadniczą służbę wojskową, w 
sprawach związanych z otrzy
maniem dowodu osobistego 
wjnny zgłosić się w punktach, 
albo referatach ewjdzncji lud
ności rad narodowych.

Kobiety, które zmieniły na 
zwlsko przez zamążpójścle. 
winny przy zawarciu związku 
małżeńskiego . żądać wpisu 
zmiany nazwiska na stronie 
5-e| dowodu osobistego, oraz 
zgłosić się do punktu lub re
feratu ewidencji ludności i

Swego czasu gazeta nasza skry
tykowała kierownika sklepu M1ID 
Nr 1 w Koszalinie za niewłaściwy 
stosunek do klientów.

Po przeprowadzeniu kontroli, 
Wojewódzki Inspektorat PIH wy- 
stąpił do dyrekcji MHD w Kosza
linie z wnioskiem o ukaranie 
kierownika tego sklepu W. Zabo
rowskiego naganą z ostrzeżeniem 
Sprawa ta będzie omówiona na 
naradzie roboczej personelu skle
powego.

tam złożyć dowód oso’>i=ty, 
akt małżeństwa i 3 fotografie.

Nowonarodzone dziecko do 
dowodu osobistego matki wpi
sują również punkty lub refe
raty ewld. ludności, które u- 
dzielają szczegółowych wyjaś
nień w sprawach dotyczących 
dowodów osobistych.

PROGRAM I
26 marzec 1954 (piątek)

Wiadomości 5 05. 6 00. 7 00, 7.55 
12.04, 16.00, 20 00. 23 00

5 10 Aud. dla wsi 5 20 Konc. 
610 Muz. rozrywk. 6 50 Glmn 
7 20 Mozaika muzyczna. 7.50 
Kalend. 8 00 Dla młodzieży szkół 
podstawowych „Błękitna sztafe
ta". 8 20 Koncert poranny. 9 00 
Dla klas XI aud. pt. „Analiza 
widmowa", 9 40 Dla przedszkoli za 
bawy rytmiczne pt. „Wiosenne ro 
boty w ogródku". 1105 Dla klas 
IV — „Gawęda o gramatyce". 11.25 
Muzyka 1 aktualności. 12.15 Muz. 
12 26 „Na swojską nutę". 12 45 
Aud. dla wsi. 13 00 Konc. 13.40 
Arie klasyczne. 15 30 Dla dzieci 
ode. pow. Edmunda Nlzlursklcgo 
pt. „Tajemnica dzikiego szybu". 
16.10 Bach — Liszt: Fantazja 1 
fuga G-moll. 16 23 Muz. rozrywk.
16.45 Skrzynka ogólna 17 00 Ra
diowy kurs języka rosyjskiego 
dla zaawansowanych. 17 20 Grana- 
dos: Dziewczyna 1 słowik- 17.30 
Polskie melodie lud. 18.03 „Na 
szerokim śwleęle". 18 20 Muz ta 
neczna. 18 45 „Słuchamy muzy
ki". 1915 Dla młodzieży szkolnej 
słuch, pt. „Glordano Bruno". 20.28 
Wlad. .ąnrt. 20.38 Muz. rozrywk
20.45 „Wystrzał" — ode, ((powia
dania Aleksandra Puszkina. 21.05 
Retransmisja konc. symfontcznę- 
go. 22.00 Felieton. 22.10 d. c. kon
certu symfonicznego.

Alojzy Sroga (°dc- 8)

Jak to było w Kołobrzegu
— I od tego dnia, kiedy zostałeś ranny, poszło wszystko 

błyskawicznie. Już wtedy można było liczyć na godziny na
szą walkę o miasto — opowiadał siedzący na mym szpital
nym łóżku kolega przybyły w odwiedziny wraz z delegacją 
pułkowa.

— Niemcy poddają się Już masowo. Aha, czy słyszałeś Już 
o Wacławlku?

— Nie, a cóż on takiego zrobił?
— Ho, hol Trąbi Już o tym nie tylko nasz pułk, ale cala 

dywizja 1 cała armia. Sam wziął do niewoli 34 Niemców 
mając w lufie karabinu tylko Jeden nabój.

— Bujda. Jeden wziął 34. Nie opowiadaj głodnych kar 
wałów.

— Ależ tak. Było to fuż pod sam koniec walk o Koło
brzeg. Wacławlk — pamiętasz go chyba, był gońcem w szta
bie batalionu. Poszedł na Unię z Jakimś rozkazem 1 wraca
jąc usłyszał gdzieś jakby pod ziemią szwargot hitlerowców. 
Ten „pieron" śląski Jest na nich szczególnie zawzięty od 
czasów, gdy tnusiał służyć w tch armii. Odczepił od pasa 
ostatni posiadany granat i cisnął go do bunkra, skąd właśnie 
dochodziły odgłosy rozmów. Rozległ się Jęk i wrzask, a gdy 
ucichło, krzyknął do Niemców, aby natychmiast wychodzili 
gdyż są okrążeni. Faszyści przeświadczeni, że mają do czy
nienia z jakąś większą grupą, ogłupieli. Zastraszeni groź
bami Wacław|ka rieczeli wychodzić ze schronu z podnieslo 
nymi rękoma. Wacławlk zgłupiał, gdy naliczył 34 Jeńców. 
Nadrabiając Jednak miną nastawił groźnie karabin | odpro
wadził ich do sztabu pułku. Dopiero tam zobaczył, że w kara
binie ma Jeden nabój. No, udało się chłopu. Może miał wię
cej szczęścia niż rozumu. Dostał za to Krzyż Walecznych. 
Należało mu się.

18 marca przed świętem ruszyliśmy z porucznikiem Za- 
rużnym i 40 żołnierzami do ostatniego szturmu na pozosta
łe kwartały 1 port. Domy zdobyliśmy Już. po jakiejś godzi
nie, natomiast w porcie zamknęło się kilkuset hitlerowców 
i ani ich wykurzyć. Zawzięli się nasi chłopcy 1 .powiedzieli 
te muszą z nimi skończyć. Jak ci zaczęli rzucać granatami, 
strzelać z automatów, rusznic, z czego popndło, tak i zmu
sili hitlerowcóv> do poddania się. Podporucznik .Brandweln 
wpadł do Jakiegoś mieszkania w porcie i od razu pociął 
poszewkę 1 pierzynę, błyskawicznie zszył z tych kawałków 
sztandar i zawiesił go na maszcie portu. Wiesz, że nie Je
stem sentymentalny, ale Jak to zobaczyłem, coś mnie w doł
ku ścisnęło. .Rozumiesz — polski sztandar w kołobrzeskim 
porcie! Zatknięty przez oficera naszego pułku. Pułku, który 
rozpoczął I zakończył walki o miasto i port.

Major Russjan, gdy przybył, nie mógł się nadziwić, że tak 
6zybkó polski sztandar znalazł się na latami morskiej.

Ale święto to dopiero zaczęło się w południe. Przyjechał 
dowódca dywizji, zastępca dowódcy armii pułkownik Jaro
szewicz. kliku generałów i pułkowników. Przemówienia, de
koracja żołnierzy — co chcesz. W naszym pułku od razu 
siedemnastu dostało Krzyże Walecznych. A potem... Potem 
szeregowiec Nledbalło wszedł do morza, wrzucił złoty pier
ścień — zaślubił Polskę z morzem. Jak ci potem zaczęli grzać 
na wiwat z automatów, karabinów, dział —- z czego tylko 
6ię dało, to kanonada niemniejsza była niż w czasie walk.

Myli się w naszym morzu, kąpali — choć to marzec — 
szaleli z radości.

Tylko że. widzisz, dużo lest takich Jak ty, co to w szpi
talu leżą. Ckni się bez nich. Jak chłopcy usłyszeli, że je- 
dzlemy do szpitala, to prawi? cały pułk chciał Jechać. Najgo
rzej to miałem z twoją kompanią. Nic tylko gadają: poje-

dzlemy do chorążego. Zupełnie bym zapomniał — dali ml 
przc-cleż Jist do ciebie.

Wyciągnął z kieszeni olbrzymią kopertę. Wypadły z niej 
liczne kartki pisane przez poszczególnych żołnierzy. Życzyli 
ml Jak najszybszego powrotu do zdrowia, dobrej wyżerki 
1 tym podobne. Uśmiechałem 6ię cały czas. Były takie przy
jemne. Takie proste 1 takie serdeczne.

— Wracał prędko d> pułku — powiedział kolega. — 
Nudzi mi się bez ciebie Ty I Ja zostaliśmy z tej naszej 
paczki, która przystała do pułku. Gdzie reszta?

Spoważniał nagle. Zamyśliłem się t Ja. Gdzież oni są? 
Czy żywi? Hu z nich zginęło w walkach o polskie morze?

— Nie roztkllwlajmy się — przerwał kolega. — Grunt, 
bracie, żq Kołobrzeg nasz. Za dobrą sprawę zginęli. A ci, 
co przeżyli, pamiętać będą długo zwycięstwo polskiego orę
ża — zakończył nieco patetycznie. — Czas na mnie. Żegnaj. 
Do najbliższej rozprawy. Może gdzieś na Odrze lub pod 
Berlinem.

Pojechał. Wkrótce i Ja podążałem Jego szlakiem — nad 
Odrę. * * *

Burmistrz miasta ucieszył 6ię ogromnie na wiadomość, 
że ma do czynienia z uczestnikiem walk o Kołobrzeg.

— Świetnie. Uzupełnicie nam niektóre brakujące dane 
do kroniki miasta. Zgcda?

— Zgoda — cóż misiem robić.
A potarn poszliśmy naszym szlakiem, by dokładnie po 

kazić, Jak rozwijały sle walki. Koło czerwonego domu — 
punktu wyjściowego naszego natarcia w dniu 9 marca — 
stały nadal spaloną działa pancerne.

Na cmentarzyku I w kościele ślady walki były Jeszcze 
żupełnle świeże. Mało kto tu zachodził. Jedynie połowa 
cmentarzyki poległych żołnierzy utrzymane były w porząd
ku. Szliśmy przez miasto ożywiające się z każdym tygo
dniem.

Przygotowujemy nasz port do przyjęcia pierwszej drob
nicy. Pewnie zrobimy to jeszcze w tym miesiącu — cieszył 
sle gospodarz, miasta.

Byl Już sierpień 1947 roku. On żył dniem dzisiejszym. 
Ja wspominałem dzień wczorajszy. Doszliśmy tak do daw
nego Fortu Muende. Obok latarni utrzymane w porządku 
groby żołnierzy - bohaterów. Między nimi grób znanej 
fizylierki z 4 dywizji podporucznika Emilii Glerczak. Wspo
mnienia powracały wielką falą. Od pierwszego do ostat
niego dnia walk.

Przerwał ml te wspomnienia głuchy, przeciągły ryk. 
Do mola podjeżdżał mały kuter. Wyskoczyli z niego nasi 
marynarze. Przywieźli z Ustki materiały potrzebne do 
odbudowy uszkodzonego mola.

Zjawił się i komandor — komendant portu. Po chwili 
opowiadał o swoich planach.

— Patrzcie, tam gdzie walczyliście w ostatnim dniu, tam 
dziś życie w pełni. Ożywimy Kołobrzegi Uczynimy z niego 
kwitnący pert pomocniczy! Przyjmlcmy Jut wkrótce pierw
sze transDortvl

I on, podobnie Jak burmistrz, czuł się odpowiedzialny 
Za losv miasta.

Krętymi schodkami wychodziliśmy na latarnię morską. 
Powiewał na niej biało-czerwony sztandar. Chyba Już 
inny. V

Polski marynarz pełniący wartę na polskiej latarni 
morskiej w Kołobrzegu bacznie śledził przez lornetkę spo
kojne, polskie morze. W dali ukazał się czarny punkcik. 
Rósł z każdą chwilą. Po piętnastu minutach można byki 
dostrzec kuter. Po dalszych dziesięciu wiedzieliśmy już 
— to kuter strażniczy Wojsk Ochrony Pogranicza.

Czuwali. Czuwają 1 dziś, każdego dnia.
Serdecznie patrzyłem na młodych, rosłych żołnierzy.
Polski żołnierz zdobył Kołobrzeg. Polski żołnierz strz? 

że go dobrze. Strzeże polskości Kołobrzegu, polskości 
naszego morza.

KONIEC

Zespoły artystyczne 
stają do eliminacji powiatowych

’v ramach imprez obchodu 
X-lęcia Polski Ludowej ogło
szono szereg konkursów z dzie
dziny życia artystycznego i 
kulturalno - oświatowego. W 
chwili obecnej świetlice gmin 
ne. gromadzkie i domy kultu
ry przygotowują się do konkur
su o tytuł najlepszego zespołu 
w powiecie. Konkurs ten jest 
jedną z na|bardzie| masowy h 
imprez X-)ecia — bojąc zara
zem przeglądem dorobku na
szych miejskich 1 wiejskich ze
społów artystycznych.

Oqólem do konkursu zgłosi
ło się 146 zespołów artystycz
nych ze wsi i miast naszeąo 
województwa. Energicznie
przygotowują się do konkursu 
zespoły powiatu złotowskiego 
(zgłoszonych 27 zespołów), po 
wiatu sławneńskiegó (17 ze
społów) i kołobrzeskiego (14 
zespołów). Słabo natomiast 
pracują zespoły powiatów: 
czluchowskego, drawskiego i 
szczecineckiego. Eliminacje 
wyłonią na terenie każdego 
pcwiatu najlepszy zespół wiej
ski, który otrzyma proporzec 
przechodni Ministerstwa Kul. 
tury i Sztuki.

Amatorskie zespoły artysty
czne na wsi w okresie przed
ziałowym wzmogły wysiłki 
nad polepszeniem ideowego 
i artystycznego poziomu swo

jej pracy. Obecnie, przygoto
wania wiejskich zespołów arty
stycznych winny stać się jesz
cze bardziej intensywne, by 
zakwalifikować się do wzięcia 
udziału w ogólnokrajowych 
imprezach artystycznych z oka
zji X-lecia Polski Ludowej.

ALEKSANDRA CZYŻÓWNA

OGŁOSZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI
4-ch KIEROWCÓW samochodowych z l-szq kategorią prawa 

jazdy, 2-ch wysokokwalifikowanych mechaników samochodowych, 
6-ciu robotników do prac za- i wyładunkowych - zatrudnią Kosza
lińskie Zakłady Mięsne w Koszalinie, ul. Morska 6. Zgłoszenia przyj
muje sekcja kadr pod wyż. wym. adresem od godz. 7-15. (K-85-0)

WYKWALIFIKOWANEGO kierownika piekarni zatrudni od zarai 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Słupsku, ul. Stalina 3. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. K-90-1

Frezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod
stawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 5 dekretu o zmianie i usta
leniu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de
cyzją z dnia 23 lutego 1954 r. Nr As. A. 11-1-9/9/54 r. zmieniło 
ob. Eichel Jerzemu nazwisko rodowe z Eichel na DEMBOWSKI.

P-138-1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW W KOSZALINIE 
ul. Młyńska 19, tel. 135

wykonuje wszelkiego rodzaju usługi w niżej wymienionych 
punktach usługowych:

PUNKT KRAWIECKI USŁUGOWY, ul. Młyńska 19

wykonuje wszelkiego rodzaju reperacje odzieży, przyjmuje do 
szycia płaszcze męskie i damskie, garnitury, kostiumy, ubranka 
dziecięce itp. z powierzonego lub własnego materiału.

PUNKT USŁUGOWY NAPRAWY OBUWIA, ul. Młyńska 19

wykonuje szybko ‘i dokładnie wszelkiego rodzaju naprawy 
obuwia.

PUNKT USŁUGOWY OPRAWY OBRAZÓW (SZKLARNIA)
ul. Estkowskiego 2

przyjmuje wszelkiego rodzaju usługi, jak — oprawa obrazów, 
portretów, szklenie okien i szlifowanie szkła.

WARSZTAT RADIO-ELEXTROTECHNICZNY, ul. Młyńska 19

przyjmuje do wykonania wszelkiego rodzaju Indywidualne 
naprawy: żelazka do prasowania, kuchenki elektryczne, róż
nego rodzaju grzejniki, lampki nocne, żyrandole oraz wykonuje 
wszelkiego rodzaju naprawy elektryczne. K-41-0

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI „AUTOMAT” w SŁUPSKU

powiadamia wszystkich zainteresowanych na terenie pow 
Łobez. Gryfice, Stargard Szczeciński, że najbliższy

PUNKT USŁUGOWY
w zakresie remontu wag naszej spółdzielni znajdulo się 
w ŚWIDWINIE, ul. Małachowskiego 16, tel. 154. (K-88 0)

SPÓŁDZIELNIA PRACY „E N ERG I A” 
w Polczynie-Zdroju 

skupuje
SILNIKI ELEKTRYCZNE PRĄDU ZMIENNEGO 380 V 

o mocy od 0511 kW, obrotu 960-1400
Ceny korzystne. K-66-0

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

ZAWIERUCHA Dionizy — zgubił 
prawo Jazdy kat. II Nr 0978/46, wy 
dane przez Państw. Przed. Trak 
torów t^Iaszyn Rolniczych w Go 
rzowle-Wlelkop. G-140-1

PRZEOR Mleczysła'w tam. Sto- 
wienkowo gm. Dobrzyca pow. Ko 
szalln zgubił kwit Nr 10 na paszę 
treściwą, wydany przez Zlewnię 
Mleka w Stowlankowle. G-1S5-1

GNAROWSKA Marla zgubiła 
kwit Nr 831, z dnia 4.XI.53 r. wy 
dany przez sklep komisowy 
NTr 13 Polczyn-ZdróJ. GP-137-1

KURUS Bogusław zgubił prze
pustkę stalą Nr 1483, wydaną 
przez Stupską Fabrykę Mebli.

GP-134-1

SABAT Józef zam. Karlino, Bo
lesława Chrobrego 2 — zgubił
kwit komisowy Nr 434. GP-134-1

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-poko- 
jowe z kuchnią w Sławnie na ta
kie samo lub mniejsze w Słupsku. 
Wiadomość: Sławno.. uL Chrobre
go 4 m. 1, G-139-1

Spotkanie 
producentów 

z konsumentami
Zarząd Wojewódzki Ligi Ko

biet wspólnie z Wojewódzkim 
Oddziałem „Spólnoty Pracy" 
i Związkami Spółdzielń Prze
mysłowych i Rzemieślniczych, 
organizujq w dn;u dzisiejszym 
o godz. 18 w sali Woj. Domu 
Kultury przy ul. Zwycięstwa 103

SPOTKANIE 
PRODUCENTÓW 

Z KONSUMENTAMI

połączone z rewią mody 
i występomi artystycznymi.
Wstęp wolny.
Celem spotkania jest kryty

czne omówienie produkcji i 
usług świadczonych przez drób 
nq wytwórczość i rzemiosło.



WOJCIECH ZUKROWSKI Z podróży po Wietnamie

KIEDY nachylaliśmy 61? 
nad mapą półwyspu 

. lndochlńskiego 1 dro
bne, prawią kobiece dba
nie sekretarza ambasady 
Wietnamu rysowały szlaki na 
szych przyszłych podróży, nie 
mogliśmy sobie jeszcze wy
obrazić Jak wygląda kraj, do 
którego sl? udajemy. Wąski 
pasek wzdłuż wschodniego wy
brzeża. poprzerzynany górami. 
Dwie rzeki Czerwona 1 Czar
na, żyzne okolice wokół sto 
licy Hanol. Graniczna rzeka 
Mekong, a za nią Pathet Lao 
1 Khmer, dwa państwa, w któ 
rych wre walka powstańcza 
przeciw temu samemu oku
pantowi. prawie od stu lat 
koloniści francuscy ciągną 
tyski z podbitych narodów. 
Nazywają tę brutalną eks
ploatację — misją kulturalną, 
roztoczeniem opieki, twier
dzą, że narody, którymi ad
ministrują przy pomocy kor
pusu ekspedycyjnego — lesz
cze nie dorosły do samodziel
ności.

Zadawaliśmy wiele nlecler 
pllwych pytań. Chcieliśmy 
przeniknąć czerwone znaki 
dzielące kraj na teren wy
zwolony. na rejony baz party 
tanckich. na z|em|e — strefy 
białej I prowincje czasowo 
okupowane. Chcieliśmy wie
dzieć |ak teraz, w czasie 
wojny wyzwoleńcze! żyje na
ród wietnamski. Jak przebie
ga rewolucja agrarna. Na 
czym polegają reformy'? Jak 
narodziła się armia‘wietnam
ska? Co sie dzieje na fron
tach?

Dopiero dwa miesiące po
bytu w dżunglach Wietnamu 
pomogło nam w zrozumieniu 
tych wielkich przemian, któ- 
re się tam dokonują. Dwa

Wietnam walczący
miesiące żyliśmy z narodem 
walczącym, spaliśmy w cha
tach chłopskich. Jedliśmy pa
łeczkami jak oni ryż z mlse- 
czek, przy ognisku, siedząc 
w kucki byliśmy świadkami 
zebrań, dyskusji, szkolenia. 
Tłukliśmy sję po drogach zry 
tych bombami, byliśmy pierw 
szym| EuropcJ 
czykami, któ
rzy dotarli na 
front, oczywi
ście. Jeśli nie 
liczyć, tych z 
drugiej strony 
— wroga, któ
rych ciała leżą 
ły wśród trzy
metrowej, o- 
strei Jak brzy
twa trzciny.
Widzieliśmy 

wrogów prowa 
dzonych do 
niewoli. Mijali 
nas zarośnięci, 
z wilczym spój 
r/entem. Gdy 
Wietnamczycy 
opowiadali nam 
o potwornych 
okrucieństwach 
napastnika, by 
ło nam wstyd, 
że Jesteśmy bla 
lyml.

Od sin lat Wietnam był 
Pod oktipaclą francuską, sy
stematycznie rabowany, był 
miejscem łatwej karierv dla 
skompromitowanych urzędni
ków. był mielącym, gdzie się 
szybko można było wzboga
cić.

Gdy w 1940 r. Japończy
cy uderzyli na Wietnam, o- 
pór nie trwał nawet dwadzie
ścia cztery godziny. Admlni- 
stracia kolonialna dogadała 
się z nowym napastnikiem. Ja 
pończccy pozostawili cały za
rząd kraju w ręku francu
skim. Garnizony japońskie

ŻOŁNIERZ FRONTOWY
(rys. A. Kobzdeja)

6tały zgodnie pbok pokona
nych garnizonów petainow- 
skich. Japończycy stawiali 
żadanla, Francuzi |e wykony
wali. Japończycy zażądali 
ryżu. Francuzi go wydali, wy
nikiem tej zdrady był „wielki 
głód". — Dwa miliony zmar-

Nasz felieton

Takie szkolenie-„psu na budę”
Drr... drr... drr... Zabi

erał teleion w biurze spół
dzielni produkcyjnej. Waleń 
ty Mściwoj — przewodniczą 
cy spółdzielni podniósł słu
chawkę do ucha: Hallo... 
hallo. Tu mówi Józef Pękał, 
ski — inspektor Upowszech
nienia Wiedzy Rolniczej z 
PRN. Słuchajcie, towarzyszu 
przewodniczący! — Dziś wie 
czorem odbędzie się w wa- 
szel gromadzie szkolenie roi 
nlcze. Pogadankę na temat: 
„Jak wyhodować dobrą kro
wę" wygłosi Jędrzejczak — 
instruktor Referatu Produk
cji Zwierzęcej. Zapewnljcie 
trekwencję. Prelegent przyje 
dzie o godzinie 6-tej wieczo 
rem.

— Dobrze — odpowie
dział Mściwoj. — No, naresz 
cie przypomnieli sobie o 
nos — westchnął.

Była lut godzina trzecia 
po południu. Trzeba o tym 
szkoleniu szybko zawlado 
mić sołtysa gromody I ogół 
spółdzielców.

Tego wieczoru, o wiele 
wcześniej niż zwykle, dy
miło się niemal w każdym 
domu. Gospodynie gotowa
ły wieczerzę, aby przybyć 
punktualnie na szkolenie roi 
nlcze.

Zbliżała się godzina 6-ta. 
Mężczyźni, kobiety I doro
sła młodzież spieszyli do 
świetlicy spółdzielczej, któ
ra wkrótce zapełniła się po 
brzegi.

Minęła godzina 6-ta, po-

ten: zegar wybił siódmą. Lek 
lora nie ino. Przyszedł za 
godzinę drugi autobus — 
lektor nie przyjechał.

Zebrani czekali cierpliwie 
dalej Brygadzista hodowla 
ny spółdzielni, Kowalczyk, 
przysiadł bliżej stołu, aby 
mógł lepiej słyszeć, o czym 
będzie mówi! prelegent. Cie 
kawy temat pogadanki — o 
hodowli — bardzo go intere
sował.

Z coraz większym nlezado 
woleniem spoglądano raz po 
raz na Mściwoja i no sołty
sa za to, że kazali im 
przyjść do świetlicy.

— Zapewnić frekwencję 
— przypomniał sobie Mści
woj słowa rozmowy teleio- 
rdctnel.'

lektor nie przyjechał. 
Czekali na niego aż do go 
dżiny O-tej wieczorem.

— Już więcej nas nie na- 
blorą — mówili chłopi. Bo 
to już nie pierwszy raz...

Jest niedzielny wieczór. 
W świetlicy gromadzkiej lu
dzi jak w mrowisku. Prele
gent przybył. Rozpoczął po
gadankę.

Wszyscy zwrócili wzrok 
w stronę lektora, który 
grzmiącym głosem mówił:— 
Proszę obywateli..., aby zbie 
roć wysokie plony trzeba 
racjonalnie uprawiać ziemię, 
stosować trawopolny^yslem 
Wiliamsa, siew krzyżowy, 
system kwadratowo-gnlazdo

wy. przestrzegać wskazań 
nowoczesne! agrotechnikl i 
zootechniki, prowadzić racjo 
nalny wychów trzody I byd
ła, uszlachetniać lego rasę...

I tak rzucał słowa za sio 
wami, dobierając zwłaszcza 
co trudniejsze, używając co 
parę zdań słowo „racjonal
nie", „agrotechnicznie", 
„granulowanie" itp. Przy, 
jechał z miasta, wykształco 
nv — musi więc mówić plęk 
nym językiem — naukowo.

W ostatnich ławkach sie
działo kilku gospodarzy. 
Wśród nich pilnie słuchał 
pogadanki lektora Bartko
wiak. Wzorowy gospodarz, 
który ma posłuch w groma
dzie. Niejeden w tej czy In
nej sprawie jego sie radzi. 
Obok niego siedział Orczak, 
brygadzista połowy spół
dzielni produkcyjnej.

— No dobrze — odezwał 
się przyciszonym głosem 
Bartkowiak do Orczaka. — 
Dużo mówi, głośno mówi, 
ale ani rusz nie mogę tego 
naszego prelegenta zrozu
mieć. O co właściwie mu 
chodził Czy nie mógłby 
uczyć nas prostszym języ. 
kłem, w laki sposób nawo
zić glebę, kiedy I jak stoso
wać nawozy sztuczne, lit 
ich dawać na hektar?

Prawdę mówicie, Bartka- 
wlak — potwierdził Orczak. 
— Słusznie — potaknęli sie
dzący obok.

Pogadanka trwała pełne 
dwie godziny. Każdy słuchał 
z uwagą słów lektora. Tyl-, 
ko... nikt nic nie zrozumiał 
z tej uczonoścl. A potem, 
lektor skończył pogadankę, 
szybko narzucił na siebie 
pallo i odjechał.

Uważał, że dobrze spełnił 
swój obowiązek.

* « •
Sporo jest jeszcze takich 

lektorów Upowszechniania 
Wiedzy Rolniczej jak dwaj tu 
przedstawieni. Lepiel jednak 
zrobiliby I dla siebie, I dla 
chłopów, I dla upowszechnię 
nia wiedzy rolniczej, gdyby 
nie zajmowali się szkole
niem rolniczym. Bo takie 
„szkolenie", jak oni prowa
dzą, zda się tylko... psu na 
budę

FI. G.

łych. Pomyślcie — dwa 
miliony... Prawie nie spotka
liśmy rodzin, które by nie 
wspominały o tamtym czar
nym roku.

Wtedy kierownictwo walki 
objęła Komunistyczna Partia 
Indochln 1 stojący na |e.| cze 
le. obecny Prezydent wolnego 
Wietnamu —■ Ho Szl Min.

W wojnie partyzanckiej 
przeciw Japończykom wyku
wała się niezłomna kadra 
przyszłej armii. I kiedy fa
szyzm został pokonany, od
działy powstańcze rozbroiły 
posterunki lapońskfe. Ogło
szono zgodnie z wolą narodu 
— republikę. Wietnam był 
wolny. 6 marca 1946 roku 
podpisano układ przyjaźni 
między Francją a Wietna
mem. Prezydent Ho Szi Min 
wyjechał do Paryża jako gość 
prezydenta Francji.

Mimo podpisania układu 
militaryścl 1 kolonizatorzy 
francuscy, których interesy 
w koloniach zostały zagrożo
ne, rozpoczęli działania wo
jenne od prowokacyjnego o- 
strzelania z armat okrętowych 
portu Halphong.

Rząd wietnamski długo nie 
podejmował narzuconej woj
ny. szedł na najdalsze ustęp
stwa. przystał nawet na pozo
stawienie załóg francuskich 
w Hanol i Sajgonle. Ale mili 
taryści byli pewni szybkiego 
zwycięstwa, obiecywali, że w 
dwa tygodnie rozpędzą armię 
powstańczą.

Zaczęta się wojna, która 
trwa dotąd. Prezydent Ho 
nie chcąc narażać stolicy wy
dał chyba najl>ardz|ej herolcz 
ny rozkaz Jaki zna historia — 
wezwał naród do opuszczenia 
miast, do odejścia w dżunglę, 
w niedostępne góry. Ponieważ 
miasta były zajmowane przez 
spadochroniarzy, a murowa
ne domy zamieniały się w bun 
kry — ludność opuszczając 
miasta, rozebrała Je. Rozbija
no własne domy kilofami, roz 
rzucano cegłę. Zniknęły mia
sta. Pocięto drogi rowami, co 
dwadzieścia metrów. Zniknęły 
arterie komunikacyjne. Lasy 
najeżyły się strzelbami my
śliwskimi. Dżungla zamieniła 
się w twierdzę.

Trzy kolejne ofensywy przy 
niosły tylko dziesiątki tysięcy 
zabitych Francuzom, setki spa 
lonych maszyn pancernych. 
Nikczemne okrucieństwa- kor
pusu ekspedycyjnegp okryły 
hańbą kolonlalislów.

Naród, który raz zakoszto
wał wolności, nie da jej 6ob|e 
odebrać.

Front Narodowy wsparli 
wszyscy patrioci, nie brak w 
nim również patriotycznej czę 
ści burżuazjl. kupców, księ
ży. O sile Frontu Narodowego 
świadczy m. ln. fakt 6zlachet- 
nej licytacji, o które| opowla 
dał nam sam Prezydent. Gdy 
parlament Wietnamu uchwalił 
reformę rolną, niejeden z po
siadaczy żądał konfiskaty ca
łej ziemi, oddawał ją do dy
spozycji rządu, tak Jak synów 
oddał do dyspozycji — armii.

Ale myliłby się, kto by są
dził, że rewolucyjne przemia
ny dokonują się w Wietnamie 
bez ostrej walki. Cl, co współ 
pracowali z administracją 
francuska, ci co wysługiwali 
się Japończykom, a od wieków 
dławili feudalnym uciskiem 
bezrolnego chłopa — bronili 
się przed rewolucją. Wkrótce 
pokazało się, że wróg we
wnętrzny Jest niemniej groźny 
Jak najeźdźjca. Reforma agra-r 
na nie została od razu wpro
wadzona w życie. Trzeba było 
znaleźć siły w samej wiosce, 
żeby zmusić obszarnika do ob 
nlżkl opłat dzierżawnych, do 
oddania części ziemi.

Byliśmy świadkami mobili
zacji mas chłopskich do wal
ki z wyzyskiwaczami. Nocą 
na zebraniach, przy pękach 
pochodni wysłuchiwaliśmy 
straszliwych, narosłych przez 
lata oskarżeń — lud 6ądzil 
zdrajców.

Tak dokonywało się w na
rodzie drugie wyzwolenie. Ro 
sły nowe siły. Ód razu potroi
ła się armia. Chłop w pełni ro 
zumiał, te btje się o — 6 w o- 
J ą ojczyznę, o swoją przy- 
szlość. Poczuł się budowni
czym, twórca prawdziwej de
mokracji.

Między kułakami

— Pamiętaj, żeby rozchody podawać z całej swojej 
ziemi, a dochody z tego kawałka, który masz na swoje 
nazwisko...

Wędkarze przed sezonem

W Koszalinie powstał 
Zarząd Okręgowy PZW
0 wędkarstwie plsze się nie 

wiele. Nie znaczy to Jednak, 
że wędka nie ma swych zwolen 
nlków. Wprost przeciwnie. W 
całym województwie koła Pol 
skiego Związku Wędkarskiego 
obejmują dość wlełką liczbę za 
gorzały eh zwolenników tego 
sportu, którzy każdy dogodny 
dzień wykorzystują na wędko 
wonie.

Sezon zimowy nasi wędka
rze wykorzystali na umocnię 
nie organizacyjne swego zwląz 
ku. W wvniku reorganizacji w 
Koszalinie powstał Zarząd O- 
kręgowy PZ.W, dzięki czemu 
należy 6lę spodziewać leszcze 
większeI aktywności 1 spraw
niejszej pracy wędkarzy.

W ub. roku koszalińskie ko 
ło PZW osiągnęło szereg po
ważnych rezultatów. Zorgani
zowany przez zarząd koła sz-ko 
lenlowy kurs wędkarzy cieszył 
się dużym zainteresowaniem 
członków kola. Dowodem tego 
może być m. In. fakt, że w za
jęciach kursu brali udział 
członkowie spoza miasta (np. 
W. Poturaj z Mielna). Ogółem 
kurs ukończyło 150 wędkarzy

Wędkarze zorganizowani w 
PZW w ub. roku poza wędko
waniem brali czynny udział w 
walce z kłusownictwem. Hono
rowi strażnicy rekrutujący się 
z członków koła w znacznym 
stopniu przyczynili 61ę do tę
pienia kłusownictwa w© wszy
stkich jego formach. Poprzez 
zaryb'anle wód szlachetnymi 
gatunkami ryb oraz zakładanie 
stacji produ.kcil narybku, człon 
kowle kół PZW blorą czynny 
udział w wykonaniu planu 
6-letniego w rybołówstwie

Wędkarstwo, to również je
dna z najpiękniejszych form 
wczasów.

Włókniarz Okonek. 
-Gwardia Człuchów' 

8:1
W ramach rozgrywek o mlstrzo 

stwo piłkarskie klasy B, Zespół 
Włókniarza z Okonka wygrał w 
ub. niedzielę na własnym boisku 
z czluchowską Gwardią w stosun 
ku I I.

Włókniarze przez cały czas me
czu mieli wyraźną przewagą 1 wy 
grali zasłużenie.

Sędziował ob. Zawadzki ze 
Szczecinka.

Przy tych wszystkich zale
tach kół PZW, dziwnym 1 nie^ 
zrozumiałym Jest stanowisko 
niektórych czynników wobec 
członków związku, względnie 
— wobec Jego instancji na te
renie naszego województwa.

Zarząd kola PZW w Kosza
linie w żaden sposób nie mógł 
doiść do porozumienia z dyreic 
cla OZ pGR w Słupsku w 6pra 
wie przydziału wód do wędko
wania. Drugi przykład — to 
sprawa opodatkowania kart 
wędkarskich przez prezydia 
miejskich i powiatowych rad 
narodowych. W Innych woje
wództwach członkowie PZW 
opłacała niskie, symboliczne 
raezel opłaty. Natomiast w na 
szym województwie wędkarze 
muszą płacić po 20 złotych od 
karty.

Obecnie brać wędkanska pil 
nie przygotowuje sprzęt do 
pierwszych połowów. Niedługo 
rozpocznle slć sezon. Znowu za 
gra.lą kołowrotki, setki ludzi 
pracy, nad brzegiem Jezior 1 
rzek, przy wędce, znajdować 
będzie wypoczynek po pracy, i

Druga 
grupa szturmowa 
Alpiniady 
Zimowej w akcji

W poniedziałek 22 bm. o godz
iło ze schroniska w Morskim 
Oku wyruszyła druga grupa sztur 
mowa I Ogólnopolskiej Alpiniady 
Zimowej.

Grupa ta rozpoczęła wspinaczkę 
w warunkach cięższych niż grupa 
pierwsza, która wyruszyła w nie 
dzielę ze schroniska z Roztoki. 
Alpiniści drugiej grupy znajdują 
się na większej wysokości oraz 
posiadają gorsze warunki śniego
we 1 atmosferyczne. Szczególnie 
pieczołowitej łsekuracjl linowej 
wymagało podejście na szczyt 
Żabiego Mnicha. Mimo to już o 
godz. 14 osiągnęła ona Czeską 
Przełączkę. zakładając biwak o 
całą godzinę wcześniej niż zapla
nowano. Na Czeskiej Przelączce 
nastąpiło spotkanie z grupą łącz
nikową, która stwierdziła dobrą 
formę alpinistów.

pierwsza grupa szturmowa po 
biwaku nocnym pod Orlą Basztą, 
wyruszyła 22 bm. o godz. 10.30 w 
dalszą drogę i spotkała się z gru
pą łącznikową na Kozim Wierchu 
już o godz. 12.35. Łącznikom zło
żyła ona meldunek, że zamierzą 
biwakować w okolicach Zawratu.
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